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Schuman próbuje jeszcze raz porozumienia z S F IO

Niespodziewany zwrot
w przesileniu rządowym we Francji

. . . _ ___  A 11

Na chirałę nowego Gdańska

PARYŻ, 5.9 (PAP). Jak się okazało w sobotę po południu, Ro 
bert Schuman, o którym donoszono, że z powierzonej mu misji zre­
zygnował. prowadzi jednak nadal rozmowy w sprawie utworzenia 
nowego rządu. ___________ _

W chwili gdy oczekiwano, że prezy 
dent Republiki zwróci się do jednego z 
przedstawicieli radykałów prawdopodob 
nie do André Marie, paryskie kola po 
lityczne usłyszały ze zdumieniem de­
klaracje Roberta Schumana, złożoną o 
godz. 15.30 przy wyjściu z pałacu Eli­
zejskiego: „Prezydent Republiki nie 
przyjął jeszcze mojej dymisji. Pozosta­
je mi jeszcze kilka godzin na ponowne 
rozważenie sytuacji“ .

W Paryżu przypuszcza się, że ten 
nieoczekiwany zwrot nastąpił w wyro­
ku powodzenia „misji informacyjnej , 
której — na prośbę prezydenta podjął 
się w piąlek przywódca MRP, Robert 
Recourt. Znalazł o<n podobno »płaszczy­
znę porozumienia między SFIO a 
MRP Gdvby tak istotnie było, Scbu 
man mógłby wznowić rozmowy przer­
wane w czwartek, gdy socjaliści odmo 
wili mu swej współpracy.

Schuman udał się do gmachu Mini 
sterstwa Spraw Zagranicznych, gdzie 
podiał znów przerwane niedawno roko 
wania.

Jak oświadczył Maurice Schuman, 
który na czele delegacji MRP odbył 
konferencję z Robertem Schumanem, 
utworzenie rządu nie jest wykluczone 
jeszcze przed północą. Inny członek de 
łegacji de Mcnthon oświadczył, że 
Schuman raa przedstawić socjalistom 
nowe propozycje, które być może za “ a 
tia przyjęte. ' ; •• '

Powszednią uwagę zwrócił takt, ze 
Paul Reynaud. który znajdował się na 
urlopie w Bretanii, wrócił nagle do Ha 
ryża samolotem.

RzaH e t o ś r
n iós łby  n rzyw rô n ’ é

PARYŻ, 5. 9 (PAP). W artykule 
na temat przesilenia rządowego „Hu­
manité" zwraca uwagę, na udeizaiaca 
monotonie nazwisk kolejnych kandyda 
tów na premiera i pisze: ^

Nie można powoływać stale tyc_1 
samvcb ludzi do rozpoczynania wciąż 
na nowo tych samych rzeczy. Jest to 
istne targowisko, podniesione do godno 
ści instytucji państwowej“ . Dziennik 
podkreśla, że obecna sytuacja jest wy 
nikiem odsunięcia komunistów od udzia 
łu w rządach. Pen brak stabilizacji 
pisze „Humanité" — ma swe zrodło 
w chęci uprawiania polityki sprzecz­
nej z interesami narodu. Obecny u\ 
zys nie zostanie zażegnany dopot\J <-0 
póki będzie się odmawiało nasilmeiszei 
paitii, reprezentującej nadzieie ' 
rrSctniczei i milionów Francuzów 
wszelkich warstw, należnego iei _ prawa 
udziału w kierowaniu sprawami P*n' 
stwowymi Jedynie rząd jedności c 
mokratvcznej, którego utworzenia o 
maga się ponownie francuska par ia

komunistyczna, zdolny będzie przez 
nawrót do jedności narodowej — przy 
wrócić zgodę między ludem a rządem, 
zgodę, która jest podstawą stabilizacji 
państwa.

„Franc. Tireur" stwierdza, że swym 
obecnym stanowiskiem reakcja ujawnia 
własną bezsilność. Jedynie rząd, opie­
rający się na klasie robotniczej, może 
przywrócić porządek i ustabilizować 
sytuację.

Dzienniki reakcyjne sugerują obecnie

coraz wyraźniej rozpisanie nowych wy 
borów, a niektóre z nich doradzają od 
wołanie się do generała de Gaulle.

PARYŻ, 5. 9. (PAP). Po 8-iu dniach 
jałowych pertraktacji między ugrupo­
waniami większości rządowej, Robert 
Schuman zaczyna znów od zera P> 
sze „Ce Soir" o wznowieniu prób 
utworzenia rządu przez Schumana. 
„Dalej dziennik pisze: „Widowisko,
jakie dają w ciągu obecnego pogłębia-ą 
cego się- kryzysu, stronnictwa większo­
ści" rządowych, jest wręcz nieprzyzwoi­
te. Możnaby sądzić, że ludzie ci nie 
zdają sobie sprawy z powagi sytuacji 
i z konieczności szybkiego utworzenia 
rządu".

Polska delegacja w Bukareszcie
rozpoczęła narady gospodarcze

ministra skarbu, Vasile Luca, m i­
n istra  handlu, Bucur Schiopu i mi 
nistra przemysłu, Chivu Stoiea.

W sobotę w godzinach popołud­
niowych, obie delegacje polska 
i rumuńska — odbyły pierwsze ple 
narne posiedzenie. Na czele dele­
gacji rumuńskiej stoi podsekretarz 
stanu do spraw gospodarczych w 
Prezydium Rady Ministrów, inż. 
Zeigher.

BUKARESZT, 5.9. (PAP). Pol­
ska delegacja rządowa, która w 
piątek przybyła do Bukaresztu, na 
wiązała już, pierwsze kontakty z 
przedstawicielami rumuńskiego ży 
cia gospodarczego.

Wiceminister Szyr w towarzy­
stwie dr Jędrychowskiego, wice­
prezesa CUP-u, został przyjęty 
przez pierwszego wicepremiera rzą 
du rumuńskiego, Georgiu Dej a,

Stary Ratusz gdański zniszezo ny pociskami i pożarami w czasie 
wojny wraca powoli do swego dawnego wyglądu. Odbudowę prowa­
dzą architekci-konserwatorzy, któ rzy dla prawidłowej rekonstrukcji 
gmachu sporządzili setki zdjęć i ry sunków technicznych. Ratusz gdań 
ski jest tak pięknym zabytkiem architektonicznym i kulturalnym, że 
będzie odbudowany bez zm ian.— na chwałę nowego Gdańska.

(Fot. Sztuka—Sopot)

demokraci Berlii
zgłaszała swą współpracą z władzami radzieckimi

BERLIN, 5.9 (PAP). Radziecki komendant Berlina, gen. Kot* 
kow, przvjal w czwartek delegację CDU (chrześcijańskich demo­
kratów) okręgów Wielkiego Berlina. Przywódcy berlińskiego CDU 
zwrócidi się do generała Kotikowa z pytaniami odnoszącymi się do 
politycznej i gospodarczej sytuacji w Berlinie.

Przy tej sposobności podkreślił 
ciężką sytuację, w jakiej się zna­
leźli mieszkańcy zachodnich stref 
Berlina przez wprowadzenie tak 
zwanej „B" marki Wskutek po­

wstałego chaosu finansowego, ty­
siące ludzi zostało pozbawionych 
pracy w dzielnicach zachodnich.

Gen. Kotikow wyjaśnił przedsta 
wicielom CDU możliwości rozwo-

M a rs h a llo » rc u  m  ś le p e j n l ic jj

Kłótnie o modział kredytów
uniemożliwiają obrady

PARYŻ. 5.9. (PAP). Piąte z rzę­
du posiedzenie Rady Organizacji 
Europejskiej Współpracy Gospodar 
czej ponownie nie dało żadnych 
wyników. Członkowie Rady nie 
mogli pogodzić się w sprawie po­
działu kredytów, przyznanych na 
realizację planu Marshalla w ro­
ku 1949

Stroiki szerzą się we Fronet
PARYŻ 5. 9 (PAP).Na apel CGT 
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Strnikui, robotnicy stoczni ^
-aire. Również w La Ro • 
cy portowi i metalowi kilkakrotn P 
rywali ostatnio pracę*

W kopalniach Houillères du Nord 
4 szyby są unieruchomione, w pozosta 
łych robotnicy rozpoczynają pracę z 
opóźnieniem.

W Marsylii przerwy w pracy obej- 
muią przemysł budowlany, metalowy, 
tkacki i chemiczny. W Clermont Fer 
rand tramwajarze wypowiedzieli się za 
kontynuowaniem straiku. W Departa­
mencie Bouches du Rhône unia depar 
tamentalna CGT i chrześcijańskie zwią 
zki zawodowe postanowiły działać 
wspólnie w obronie praw robotniczych.

W Dakarze (Afryka Zachodnia) per 
sonel latający i naziemny towarzystwa 
lotniczego „Air France" zapowiedział 
strajk'na 5 września w razie nie otrzy 
mania podwyżki pensji. Strajk taki spo 
wodowałby przerwanie komunikacji lot 
niczej między Francją i Afryką Za­
chodnia

Na wniosek przewodniczącego 
Rady posiedzenie odroczono na 24 
godziny, aby umożliwić poszcze­
gólnym delegacjom przeprowadze­
nie prywatnych pertraktacyj.

Głównym powodem tej kontro­
wersji są wygórowane żądania 
Bizomii. która domaga się zwięk­
szenia przyznanego jej przydziału. 
W kołach obserwatorów podkreśla 
się. że ostatni plan USA w spra­
wie skreślenia odszkodowań, na­
leżnych krajom europejskim od 
Niemiec, niewątpliw ie jeszcze bar­
dziej skompFkuje i utrudni doko­
nanie podziału kredytów mar- 
shallowskich.

ju  berlińskiego przemysłu przez 
nawiązanie i poszerzenie stosun­
ków handlowych z wschodnimi \ 
południowo-wschodnirńi krajami
Europy.’ Gen. Kotikow zaznaczył, 
że władze radzieckie powzięły za­
rządzenia mające na celu zapewnie 
nie opału na zimę. Do kwietnia 
1948 roku przewiduje się sprowa­
dzenie półtora miliona ton brykie­
tów

Na pytanie jednego z przedsta­
wicieli CDU, czy bezrobotni robot 
nicy stref zachodnich będą mogli 
znaleźć pracę w strefie radzieckiej, 
gen. Kotikow odpowiedział tw ier­
dząco.

W dalszej rozmowie przedstawi 
ciele CDU wyjaśnili, że w organi­
zacji ich zaszły zmiany, a zreorga­
nizowane ugrupowanie z dr ' rand 
tern na czele, jest jedvnvm legal­
nym reprezentantem CDU w Ber­
linie i będzie usilnie pracować 
nad ustaleniem normalnego poli­
tycznego 1 gospodarczego życia w 
mieście.

Zwiększone rac je  żywnościowe
w stref e r*0Zi«cue;

JBĘgLIN, 5. 9. ((PAP). Na mocy za 
, .  nprsgalka Sokołowskiego, 
zGdiąietpU -194$ r. obowią
żywić będą. w' radzieckiej strefie ojtu- 
papMiięi Niemiec nowe zwiększone ra 
cje żywnościowe. . ;

Podwyżka ta obejmie oki 16 milio 
nów mieszkańców. Najwydatniej zwięk 
czone -zostały normy dla ciężko pra­
cujących. _____*_

Rząd bułgarski wnosi
o przewożenie kadensfi 

ZsromatU&sia Narodowego
SOFIA, 5.9. (PAP). Premier Dy­

m itrow złożył w Zgromadzeniu Na 
rodowym projekt ustawy w spra­
wie przedłużenia o rok kadencji 
obecnego Zgromadzenia Narodo­
wego. ______

Zmiana tronu w Holandii
AMSTERDAM. 5.9. (PAP). K ró­

lowa Wilhelmina holenderska pod 
pisała w sobotę w Pałacu Dam akt 
abdykacji, zrzekając się tronu na 
rzecz swojej córki księżniczki Ju­
l i  any.

•• «rrssse»».- ■ —

D a l s z e  k o n d o l e n d e
z powodu śmierć Ż łanowa

MOSKWA, 5.9 (PAP). Prasa ra­
dziecka publikuje w dalszym cią­
gu liczne kondolencje z powodu 
zgonu Andrzeja Żdanowa.

Z zagranicy wśród wielu innych 
przesłała kondolencje ludowo-so-» 
cjal i styczna partia Kuby. central- 

\ na rada węgierskich związków za

Powrót deleqacli radzieckiej
MOSKWA, 5. 9. (PAP). Delegacja 

radziecka na Kongres Intelektualistów 
we Wrocławiu powróciła do Moskwy.

Na dworcu Białoruskim członków de 
legacji z pisarzem Fadiejewem i Kor- 
niejczukiem na czele powitali przedsta 
wiciele związku pisarzy radzieckich 
oraz przedstawiciele ambasady RP w 
Moskwie. Zarówno Fadiejew jak i Kor

Kongresu Intelektualistów
niejczuk wyrazili głębokie zadowolenie 
z wyników obrak Kongresu oraz za­
chwyt dla osiągnięć Polski nad odbu­
dową kraju.

Delegaci radzieccy podkreślili ser­
deczne przyjęcie z jakim spotkała się 
delegacja radziecka ze stronv społe­
czeństwa polskiego

wodowych, komitet wykonawczy 
komunistycznej partii Urugwaju, 
centralny komitet związku młodzie 
ży czechosłowackiej, zrzeszenie par 
tyzantów wolnego terytorium Trie 
stu, centralny komitet nartii ko­
munistycznej Marokka dyrekcja i 
redakcja gazety włoskiej „Unita* 
itd

„Prawda" zamieszcza dalsze de­
pesze kondolencyjne, przesłane na 
imię K.C. WKP (b): w imieniu gre 
ckiej partii komunistycznej Zaha- 
riadis, w  im ieniu norweskiej par­
t i i  komunistycznej — Levrien i  
Halversen, w imieniu duńskiej par 
t ii komunistycznej — Axel Tarsem. 
Wyrazy współczucia na ręce Miko 
łaja Szwernika nadesłał prezydent 
republiki węgierskiej, Szakasits 
Arpad. Depeszę kondolencyjną na 
ręce Generalissimusa Stalina wy­
stosował znany pisarz szwajcarski 
Bernhard Kellermann.

\
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MIĘ3%WfflmmQWE$
Słowackie problemy odbudowy

(Od praskiego korespondenta API)
Przeludnienie i zubożenie sproie 

taryzowanej wsi słowackiej było 
od lat piętą achillesową czechosło­
wackiego systemu gospodarczego. 
Ziemie słowackie, pozostawione 
własnemu losowi za rządów pierw 
szej Republiki, eksploatowane 
przez kapitalistę i obszarnika, zna 
lazły się daleko za innymi uprze­
mysłowionymi częściami Czecho­
słowacji. Skazane jedynie na p ry­
mitywną produkcję rolną, przyno­
siły skarbowi Republiki deficyt. 
Rządząca burżuazja czeska ciągnęła 
ze Słowacji wszystko, co się dało.

Skutki polityczne są ogólnie zna 
ne. Skutki gospodarcze odczuwa 
się w  Czechosłowacji do dnia dzi­
siejszego. I  tak na przykład, pod­
czas gdy ziemie czeskie cierpią na 
chroniczny brak rąk do pracy, na 
Słowacji spotykamy się z proble­
mem wręcz odwrotnym. Na Słowa­
c ji jest bezrobocie.

Ponowne osiedlenie pogranicza 
(byłych Sudetów) tylko w małym 
stopniu mogło rozwiązać kwestie 
słowackie. Jednym słusznym roz­
wiązaniem może być uprzemysło­
wienie Słowacji i skierowanie nad 
miaru ludzi ze wsi do fabryk.

Czechosłowacka dwulatka i w 
większym jeszcze stopniu przygoto 
wywany obecnie plan pięcioletni' 
przewidują, między innymi, prze­
niesienie na Słowację z terenów 
byłych Sudetów około 11 tysięcy 
średnich i drobnych warsztatów 
produkcyjnych.

Jest to zresztą związane z cało­
kształtem przebudowy struktury go 
spedarczej Czechosłowacji, z dzie­
łem obliczonym na całe lata i bo­
dajże nie mającym równego sobie 
co do rozmiarów w Europie. Sude­
ty (zwane obecnie w Czechosłowa­
c ji pograniczem) zostaną w ciągu 
najbliższych lat cdprzemysłcwione 
na korzyść Słowacji, podczas gdy 
dawne koncepcje zużytkowania 
ziem słowackich jako terenów ho­
dowlanych znajdują swe rozwiąza 
nie właśnie na pograniczu.

Jak wygląda W chw ili obecn«5 
proces uprzemysławiania Słowacji? 
Należy powiedzieć z góry, że pro­
ces ten nie jest łatwy. ‘ FachcWcy 
czechosłowaccy stanęli przed nieco 
dzienn5rm i niezwykłym zadaniem. 
Oprócz przeniesienia wymienio­
nych już 11 tysięcy zakładów z te­
renów sudeckich uprzemysłowienie 
Słowacji przewiduje budowę całe­
go szeregu nowych zakładów (m. 
in. największego w Europie kom­
binatu, który będzie prcdukował 
sztuczny kauczuk). Jeżeli chodzi 
o samą budowę przewidzianych w 
dwulatce nowych obiektów, nie zo 
stała cna wykonana.

Przyczyną niewykonania planu 
jest niewywiązanie się z zaciągnię 
tych zobowiązań przez prywatny 
przemysł budowlany. Sabotaż prze 
mysłu budowlanego został w Cze­
chosłowacji złamany dopiero w 
maju bież roki?. Lecz nie tylko to 
oddziałało hamująco na budowę 
fabryk słowackich. Równocześnie 
bowiem ze zwiększaniem się tem­
pa budowy nowych obiektów Sło­
wacja zaczęła odczuwać brak fa­
chowców.

Ry usunąć te braki. Słowacja 
przystąpiła do przyśpieszonego 
szkolenia kadr przemysłowych. W 
ten sposób stopniowo sytuacja po­
lepsza się, w przemyśle znalazło 
już zatrudnienie około sto tysięcy 
robotników, rekrutujących się prze 
ważnie ze wsi, tak że obecnie ogól 
na liczba pracujących w przemyśle 
na Słowacji osiągnęła cyfrę, bijącą 
wszystkie rekordy z najlepszych 
la t koniunktury przedwojennej.

Szczególnie pozytywne rezultaty 
osiągnięto w przemyśle metalowym. 
Udział Słowacji w całkowitej cze­
chosłowackiej produkcji maszyn 
wynosi już obecnie 14,2 proc. (12 w 
roku 1946). Całkowita wartość pro 
dukcji przemysłowej na Słowacji 
jest o 10 proc. wyższa obecnie, niż 
w roku 1947.

Rozwó.i uprzemysłowienia Słowa 
c ji będzie miał znaczny wpływ na 
wszystkie inne gałęzie gospodarki 
w  kraju, przyczyni się do ożywię 
nia organizacji transportu i ener­
getyki oraz do podniesienia bardzo 
niskie j na Słowacji stopy życiowej. 
Przesuniecie 50 tysięcy łudzi %e 
wsi do fabryk nie jest tylko fo r­
malnym przestawieniem cyfr w tab 
licach statystycznych W praktyce 
oznacza to także zmianę sposobu 
iyc ia  l myślenia ludności.

Równocześnie odgrywa się wal­
ka o to, by pracujący poświęcili 
się całkowicie swemu nowemu za­
wodowi, zarzucając karłowate go­
spodarstwa, odciągające ich od pra 
cy w okresie zasiewów czy żniw.

Przygotowywany obecnie w  Cze­
chosłowacji plan pięcioletni prze­
widuje, że z końcem roku 1953 pro 
dukcja przemysłowa Słowacji wzro 
śnie dwukrotnie, a ilość zatrudnio­
nych w przemyśle osiągnie cyfrę 
300 tysięcy (Słowacja liczy około 
2.800.000 mieszkańców).

Na pomyślne wykonanie zamie­
rzeń wpłynął niewątpliwie prze­
łom psychiczny, jak i się dokonał 
wśród ludności słowackiej. Aezkol 
wiek w budownictwie dwulatka 
słowacka nie zestala wykonana cal 
kcwicie, to jednak wszystkie zak­
łady przemysłowe osiągają cyfro­
wo imponujące wyniki. Szereg fab 
ryk słowackich przoduje i ogłasza 
ostatnio, że wykonało już dwulat­
kę w całości. Nie bez znaczenia bę 
dzie przypomnieć, że przy budowie 
jednej z nowych lin ii kolejowych 
na Słowacji pracuje ochotniczo 10 
tysięcy młodych chłopców i dziew 
cząt. •

A. PIWOWARCZYK

Po zgonie b. Prezydenta Benesza

Premier Zapotocky sławi zasługi
drugiego Prezydenta Czechosłowacji

PRAGA, 5.9 (PAP). W  sobotę rano odbyło się nadzwyczajne po­
siedzenie gabinetu czechosłowackiego, na k tó rym  prem ier Zapotocky 
z łożył oświadczenie w  związku ze zgonem I I  prezydenta Republiki, 
d i Edwarda Benesza.

Rząd postanowił ogłosić w  ca­
łym kraju 7-dniową żałobę oraz 
powołać specjalną komisję rządo­
wą, która poczyni przygotowania 
do pochowania zmarłego prezyden 
ta na koszt państwa. Kondukt po 
grzebowy, wyruszy z Panteonu w 
Narodowym Muzeum praskim. Do­
czesne szczątki dr Benesza zgodnie 
z życzeniem wyrażonym przez nie­
go przed zgonem, pochowane zosta 
ną w Sizimovo Usti obok I  prezy­
denta Republiki, Tomasza Masa- 
ryka.

Rząd postanowił wypłacać mał­
żonce zmarłego prezydenta, Han­
nie Beneszowej, dożywotnio pen­
sję ministra.

Premier Zapotocky w przemó­
wieniu, którego członkowie rządu 
wysłuchali stojąc, nakreślił sylwet 
kę dr Benesza, jako polityka i czło 
wieka.

Premier podkreślił, że dr Benesz 
był człowiekiem postępu i  zdecydo 
wanym przeciwnikiem reakcji fa­
szystowskiej. Zawsze znajdował *się 
u boku narodu w szeregach pra­
wa i  postępu. Reprezentował po­
stępowe i  demokratyczne siły re­
publik i. Pragnąc zapewnić Repu­
blice Czechosłowackiej niepodle­
głość oraz nie dopuścić do powtó­
rzenia się Monachium — d r Be­
nesz rozumiał, że gwarancji szu­
kać winien w krajach słowian-

Otwarcie Zgromadzenia Herodowego
Mow? eScip w życia Korę! demokratyczne!

PHENŻIAN, 5.9. (PAP). 2 wrze­
śnia w  Phenżianie została otwąrta 
pierwsza sesja Najwyższego Zgro­
madzenia Narodowego w Korei.

Udział wzięło 360 delegatów z 
Korei południowej, 212 — z Korei 
północnej. Sesję otworzył najstar­
szy delegat, 82-letni rolnik, Ten 
Un En, który w  swoim przemowie 
niu podkreślił historyczne znaczę 
nie ,pierwszej sesji Najwyższego 
Zgromadzenia Narodowego, wybra 
nego przez naród koreański w ce­
lu zjednoczenia kra ju  i utworzenia 
suwerennego, demokratycznego pań 
śtwa koreańskiego.- -Ten Un 
przeciws'cw,ił_.iiajwyższe Zgroma­
dzenie Narodowe, które zostało wy 
brane przez większość narodu po­
łudniowej i  północnej Korei, t.zw.

Odwaga Wa33ace’a zfednufe
mii wyborców

NOWY JORK, 5. 9. (PAP). Mimo i Stanach Południowej Ameryki podróż 
terroru i kampanii oszczerstw, zorga- przedwyborczą. Nawet wrogowie Wal 

1 nizowanej przeciw partii postępowej, I laceca muszą przyznać, że odwaga jego 
J Wallace w dalszym ciągu odbywa po x przysporzyła mu wielu zwolenników

wśród ludności murzyńskiej.
Równocześnie w stanach zachod­

nich prowadzi agitację przedwyborczą 
kandydat na wice-prezydenta z ramie­
nia partii postępowej Taylor.

W  szeregu stanów reakcjoniści sta­
rają się wszelkimi sposobami uniemożli 
wić partii postępowej wzięcie udziału 
w wyborach. Tak np. w stanie Illinois 
partia postępowa została wykreślana 
ze spisów wyborczych.

W związku z prześladowaniem ele­
mentów postępowych przfcz władze 
USA oraz dyskryminację tzw. „czerwo 
nych“ , dziennik „New York Post" pi- 

W te lu  opracowania projektu sze, że wyborców bardziej niepokoją 
konstytucji wybrana została korni- wysokie ceny, niż „czerwony straszak“ 
sja konstytucyjna, składająca się | i zapewnienia, że za Wallacem padnie 
z 49 członków, i bardzo wiele głosów w wyborach,

Sfrafk pzeciw  ustawie Tafta-

„narodowemu zgromadzeniu“ , któ­
re zostało narzucone przez władze 
amerykańskie narodowi koreań­
skiemu.

Najwyższe Zgromadzenie Naro­
dowe ma na celu zatwierdzenie 
konstytucji Korei, wybór prezy­
dium Najwyższego Zgromadzenia 
Narodowego, utworzenie rządu Ko 
rei, wybór sądu najwyższego itd.

NOWY JORK, 5.9. (PAP). S tra jk 
robotników portowych w zachód-

Przeciw gwałceniu konstytucji we Włoszech
Prolesfi komnRislyczRych posłów i senatorów

RZYM, 5. 9. (PAP). Kierownictwo 
frakcji parlamentarnej partii komuni­
stycznej w Izbie Deputowanych i Se­
nacie ogłosiło odezwę, protestującą 
przeciwko gwałceniu konstytucji i re­
presjom policyjnym, których ofiarą 
padli ostatnio: senator Spani i deputo­
wany Valter.

Odezwa stwierdza, że rząd dąży do 
obniżenia autorytetu instytucji parla-

mentarnych, aby wpoić obywatelom 
przekonanie, że we Włoszech decydu­
je siła, którą dysponuje rząd. Senato 
rowie i posłowie komunistyczni będą 
zbierali wszelkie materiały, dotyczące 
nielegalnej akcji władz.

Apelują oni do innych stronictw o 
przyłączenie się do protestu przeciwko 
nadużywaniu władzy wykonawczej.

W  k i l k u  l u i e r s z a c h
— Społeczeństwo radz ieck ie  p rzyg o to ­

w u je  się do uroczystości, zw iązanych 
z dn iem  czo łg is tów ; w yznaczonym  na 
12 w rześnia. Ś w ię to  to zostało ustano­
w ione przez rząd ra dz ieck i dla po dkre ­
ślenia w y b itn y c h  zasług w o jsk  pancer­
nych  a rm ii ra dz ieck ie j w  walce o z w y ­
cięstw o nad w o jska m i faszystow sk im i.

— W 5-tą rocznicę śm ie rc i w yb itne go  
dz ienn ikarza  i p u b lic ys ty  czeskiego, J u ­
liusza F ucika , cała prasa czechosłowa­
cka obchodzić będzie doroczne sw oje 
św ięto . W dn iu  8 bm . sta ran iem  zw iąz­
k u  dz ien n ika rzy  odbędą się liczne aka­
dem ie, poświęcone pam ięci tego n ieu ­
straszonego b o jo w n ika  o w olność Cze­
chos łow ac ji oraz d z ien n ika rzy , k tó rz y  
pon ieś li śm ierć męczeńską w  obozach 
ko n ce n tra cy jn ych .

A
— W dn iach 2 — a paździe rn ika  odbę­

dzie się w  Pradze O gó lnok ra jow y  Z jazd 
M łodzieży Czechosłow ackie j. Tem atem  
obrad Z jazdu będą w y n ik i M iędzynaro ­
dow ej K o n fe re n c ji M łodz ieży P racu jące j 
w  W arszawie.

▲
— W edług w iadom ości z M a rienb orn ,

fra n cu sk i zarząd w o jsko w y  p rzeprow a­
dzał w  d ru g ie j p o ło w ie  s ie rpn ia  ew a­
kuac ję  F rancuzów  z B e rlin a . D o tych ­
czas opuściło  B e rlin  2.400 fra ncusk ich  
obyw a te li w o jskow ych  i c y w iln y c h .

A
— 7, dobrze p o in fo rm ow an ych  źródeł 

fra ncusk ich  w  B e rlin ie  podają, że po­
cząwszy od 15 bm. m arka  zachodnia
będzie w ycofana z obiegu w  obrębie 
tego m iasta.

— A m e ryka ń sk i m in is te r hand lu  po­
dał do w iadom ości, że w  bieżącym  ty ­
godniu ma być dostarczone z N iem iec 
10.000 ton z łom u żelaznego i stalowego.
W ciągu bieżącego miesiąca S tany Z jedn
m ają o trzym ać jeszcze 20.000 ton złom u ; C hinach. P rzec iw ko  genera łow i Fa lken-

to w a ró w  w  w ysokości m ilia rd a  fra n kó w  
b e lg ijsk ich . B e lg ia  będzie im po rtow a ła  
z R u m u n ii n a ftę  i  zboże, eksportow a ła  
zaś do tego k ra ju  — ins ta la c je  techn icz­
ne i  m a te r ia ły  w łók ienn icze .

A
— W  Budapeszcie o tw a rto  odbudow a­

n y  dw orzec zachodni, zniszczony pod­
czas w o jn y ,

A
— D ziesięciu p a tr io tó w  g reck ich , k tó ­

rz y  zosta li przez sąd w o jsko w y  skazani 
na śm ierć, stracono w  K ozan i w zacho­
dn ie j M acedon ii. W ciągu os ta tn ie j do­
by p o lic ja  dokonała  w  A tenach 787 re - 
w iz y j.  150 osób zostało aresztow anych.

. A
— D z ienn ik  ru m u ń sk i „S can te ia “  po­

da je dane, świadczące o znacznym  w zro  
ście p ro d u k c ji p rzem ys łow e j w  R u m u n ii.
W  przem yśle h u tn iczym  p ro d u kc ja  su­
ró w k i p rzekroczy ła  poziom  z ro k u  1938 
o 57%, zaś p ro d u kc ja  s ta li — o 29%. Po­
dobne sukcesy zanotow ać można w  prze­
m yśle  pap ie rn iczym , gdzie p ro d u kc ja  
w zrosła  w  po rów na n iu  z ro k ie m  1947 
o 200%. P rzem ys ł w łó k ie n n iczy  dostar­
cza obecnie m a te ria łó w  baw e łn ianych  o 
60% w ięce j n iż  w  ro k u  1938. P rod ukc ja  
je d w a b iu  jes t obecnie w iększa n iż  przed 
w o jn ą  o 50%.

A
— W Jerozo lim ie  od p ią tku  rano pa­

nu je  spokó j. Ogień przerw ano o fic ja ln ie  
o godzin ie  12. K on fe ren c ja , w  k tó re j bra 
l i  udz ia ł: rozjem ca ONZ Berpądotte , 
arabski kom endant. A bda llah i kom en­
dant żydow ski, odbyła  się na g ran icy  
dw óch s tre f.

A
— D y k ta to r C hin kuom m tangow sk ioh ,

C zang-Kai-Szek, ośw iadczył, że < znany . . . ............................
n iem ieck i zb rodn ia rz  w o je n n y  genera ł O g n ie m  1 w y m ia n a  S trz a łó w , kto 
von Falkenhausen, w każdej c h w ili z ra zaczęła się o 11-ej, zakończyła 
o tw a rty m i rękom a p rz y ję ty  będzie w

nich stanach USA, trwa w dalszym 
ciągu.

Powodem strajku było uzależnię 
nie przez właścicieli statków pod 
wyżki płac robotniczych od podpi 
sania przez przywódców związko­
wych deklaracji, stwierdzającej, 
iż nie są oni komunistami.

Żądanie to wysunięte zostało na 
podstawie antyrobotniczej ustawy 
Tafta-Hartey'a.

Przywódcy związku zawodowego 
robotników portowych oświadczyli, 
że zdecydowani są kontynuować 
strajk aż do chw ili cofnięcia te­
go żądania.

Skazan e dr Krainy
PRAGA, 5.9. (PAP). Trybunał 

ludowy w  Pradze skazał b. sekre­
tarza generalnego czeskiej partii 
narodowo - socjalistycznej — dr 
Krainę, na 25 lat więzienia za wy 
danie tajemnic wojskowych i 
współpracę z gestapo,

Wyrok został wydany zaocznie.

skich, a zwłaszcza w Związku Ra­
dzieckim, k tóry dowiódł szczerej 
przyjaźni dla Republiki czechosło 
wackiej i  pełnego zrozumienia je j 
interesów. Nowa polityka zagrani­
czna Czechosłowacji — stwierdza 
mówca — znalazła swój trw a ły wy 
raz w  czasie pobytu dr Benesza w  
Moskwie, gdy podpisany został u - 
kład o przyjaźni, pomocy wzajem­
nej i współpracy między Czechosło 
wacją a Związkiem Radzieckim,

Podkreślając, że prezydent Be­
nesz popierał 1 realizował pro­
gram koszycki, k tóry założył fun­
damenty ustroju demokratyczno- 
ludowego w Czechosłowacji, pre­
m ier Zapotocky oświadczył: „W  
imieniu rządu czechosłowackiego 
składam hołd pamięci dr Benesza. 
Jego nazwisko będzie po wsze cza 
sy związane z w ie lk im  wysiłkiem 
ludu pracującego Czech i Słowacji 
zmierzającym do .zbudowania sil­
nej i szczęśliwej Republiki“ .

liz iif
i dspsze koifolepcyjne

PRAGA, 5.9. (PAP). Na ręce mał 
żonki zmarłego prezydenta Bene­
sza w dalszym ciągu napływają de 
pesze z wyrazami współczucia. De 
pesze takie m. in. przesłali m in i­
ster obrony generał Svoboda, mini' 
ster spraw wewnętrznych Nosek, 
przewodniczący Zgromadzenia Na­
rodowego — Olbrioin,

W sobotę, 4 bm. przed popołud­
niem złożyli małżonce zmarłego 

- b. prezydenta, Edwarda Benesza w  
Sezimov£ Usti wizytę kondolencyj­
ną: przewodniczący Zgromadzenia 
Narodowego; d r John, premier Za­
potocky oraz minister obrony na­
rodowej, gen. Svoboda.

Prasa czeelsosfGwaeka 

® zm arłym

ft. prezydencie Beneszu
PRAGA, 5.9. (PAP). Wszystkie 

dzienniki czechosłowackie na ty ­
tułowych stronach zamieszczają 
wiadomość o zgonie b. prezydenta 
E. Benesza wraz z obszernym ży­
ciorysem zmarłego i  fotografiami 
z ostatnich la t jego życia.
* Centralny organ partii komuni­
stycznej „Rude Pravo“ pisze, iż 
wiadomość o śmierci Edwarda Be 
noszą wywołała głębokie wrażenie 
wśród ludu czechosłowackiego, któ 
ry  darzył zawsze zmarłego w ielkim  
szacunkiem, ceniąc wysoko jego 
pracę dla dobra kraju.

Dziennik „Obrana L idu " — or­
gan arm ii czechosłowackiej — pod 
kreślą w ielkie zasługi dra Benesza 
w walce o wolność narodu i  nie­
podległość państwa w  okresie 2 
ostatnich wojen światowych oraz 
jego w ielkie przywiązanie do ludu 
czechosłowackiego, któremu dał wy 
raz w  'lu tym  br., gdy reakcyjne 
czynniki usiłowały zepchnąć kra j 
w  odmęty chaosu.

W dzienniku „Mlada Fronta" — 
m inister pełnomocny, Prokop Ma- 
xa, charakteryzuje zmarłego żarów 
no jako człowieka, jak i polityka 
i  męża stanu. „W osobie dra ¡Be­
nesza — pisze autor — traci naród 
czeski i słowacki jednego ze swo­
ich największych synów. '

Protest rządu Albanii do ONZ

Agresfa rządu ateńskiego grozi
pokoiowi na Bałkanach

TIRANA, 5.9. (PAP). Jak donosi 
albańska agencja telegraficzna, m i­
nisterstwo spraw zagranicznych 
A lbanii skierowało do generalnego 
sekretarza ONZ Trygve Lie depe­
szę, protestującą przeciw narusze­
niu granicy albańskiej przez woj­
ska ateńskie.

2 września oddziały wojskowe 
rządu ateńskiego przekroczyły gra 
nicę w rejonie Pogoń w okręgu 
Argirokasfron. 3 bataliony, uzbro­
jone w ciężkie i lekkie miotacze 
min, przeszły 250—300 mtr. wgłab

go, w  celu naruszenia całości tery 
torialnej oraz suwerenności repu­
b lik i albańskiej. A k t ten stanowi 
— jak zaznacza protest — jawne :na 
ruszenie zasad międzynarodowych 
oraz statutu ONZ i jest wynikiem  
wrogiej polityki rządu ateńskiego, 
znajdującej wyraz w  zbrojnych 
prowokacjach i  kampanii oszczer­
czej, prowadzonej przeciw ludo­
wej republice albańskiej. Kampa­
nia ta stała się specjalnie jaskra­
wa w ostatnich czasach. 

Ministerstwo spraw zagranicz-

żelaznego z N iem iec.

— Belg ia I R um unia za w a rły  uk ład  
h a nd low y i  p ła tn ic zy  na jeden ro k . 
U k ład  p rze w id u je  obustronną w ym ianę

terytorium  albańskiego i otworzy- ' nych Albanii zwraca uwagę ge- 
ły  ogień do albańskie] straży po- | neralnego sekretarza ONZ na fakt 
granicznej. Graniczne posterunki ' koncentracji na granicy A lbanii 
wojskowe albańskie odpowiedziały j wojsk rządu ateńskiego. Rząd a l­

bański podkreśla, że akty agresji 
są dokonywane ze strony rządu 

Się o 17.40 wieczorem. i ateńskiego z poduszczemia i przy
Fakt ten ministerstwo spraw za- j pomocy sił anglo-amerykańskich

granicznych Albanii określa w i w Grecji oraz ich agentury, tzw,
rych dopuśc ił się w czasie wojny jako swej depeszy do ONZ, jako jawną J Komisji bałkańskiej. Akty te ma-
gubernator okupowanej Belgii. uplanowaną agresję rządu ateńskie i ją na celu zakłócenie pokoju.

hausenow i, k tó ry  przebyw a obecnie w  
w ięz ien iu  w  Liege (Belg ia) toczą się do­
chodzenia w  zw iązku ze zb rodn ia m i, k tó
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W dalszym historycznym rozwoju
• •_____ 1o + or>Vi t.f*£0

ODW RÓCIŁA się karta  dziejów Polski, gdy dnia 6 września 1944 
r. PKW N ogłosił dekret o reform ie rolne j v natychmiast p rzy­

stąpił do jego realizacji. Było to zakończenie procesu historycznego, 
k tó ry  się rozpoczął jeszcze za czasów Tadeusza Kościuszki i’ trw a ! 
do naszych dni.

Chociaż na przestrzeni półtora 
w ieku naszej h istorii wszystko, co 
było najlepszego w narodzie, naj­
światlejszego i najbardziej postę­
powego, walczyło o reformę rolną 
— w różnych okresach czasu roz­
maicie pojmowaną — sprawa zaw­
sze kończyła się niepowodzeniem. 
Musiała skończyć się zwycięstwem, 
gdy na skutek przebiegu wojny 
struktura społeczna w Polsce uleg­
ła zasadniczym przeobrażeniom je­
szcze przed wprowadzeniem zmian 
ustrojowych. Zmiany ustrojowe by 
iy  następstwem dokonanych i do- 
konywujących się nadal przesunięć 
w  układzie sił społecznych.

Wojna wykazała całą nicość ide­
ową warstw posiadających, sprawu 
jących przed wojną władzę, a w 
miarę trwania wojny następowała 
w  gwałtownym tempie zatrata ich 
pozycji w społeczeństwie. Na czoło 
narodu wysunęły się masy ludowe, 
toczące śmiertelną walkę z okupan 
tern, i objęły władzę. Przebudowa 
ustroiu państwowego, społecznego 
i gospodarczego była prostą kon­
sekwencją zachodzących wydarzeń.

WIEŚ p r z e d  w o j n ą

Była też nieodpartą koniecznością 
dla poprawy ogólnego położenia 
mas pracujących. Szczególnie cięż­
ka była przed reformą rolną sytua 
cja na wsi polskiej. To, co się na­
zywało w okresie międzywojennym 
„reformą rolną“ , sytuację wsi jesz­
cze bardziej pogorszyło Owa refor 
ma polegała na tym, że wielka wła 
aność ziemska w prowadzonej sa­
modzielnie parcelacji wyzbywała 
się na rzecz chłopów części grun­
tów najgorszych i najmniej ren­
townych po cenach lichwiarsko wy 
sok ich — zdobywając w ten sposób 
p !eniądze na inwestycje. „Refor­
ma“ ta przyniosła w rezultacie u- 
mocrjjenie gospodarki ziemiańskiej 
i wielkochłopskiej i katastrofalne 
zadłużenie się tych chłopów mało­
rolnych, którzy nabyli ziemię z 
parcelacji.

Ale i tych chłopów było stosun­
kowo niew °lu. Ogromny wzrost 
ilości gospodarstw rolnych w okre 
sie lat 1920 — 1934 r. m iał inne 
przyczyny — nie zaś parcelację. Z 
działów rodzinnych powstało w tym 
okresie 72,2 proc. — a tylko 6,3 
proc. z parcelacji.

W krótkim  zestawieniu sytuacja 
wsi przed wojną w Polsce była «na 
stępująca; wysoki przyrost natura! 
ny ludności na wsi nie rrrał odply 
wu do miast, bo w miastach szala 
ło bezrobocie; powodowało to z jed 
noj strony nieustanny proces roz­
drabniania gospodarstw rolnych, a 
co za k m  idzie ich niesłychane zu 
boże nie — z drugiej strony wzrost, 
zbędnej w rolnictw ie ludności 
Przed wojna oceniano ilość te.1 iud 
nośei na 5 do 8 mTonćw ludzi. Za 
stanówmy się. jaki to był prooen 
ludności w iejskiej i w ogóle lud­
ności w Polsce? .

N ;e ma się przeto czemu dziwie, 
że udział chłopów w dochodzie spo 
łocznym był niesłychanie mały, 
rentowność gospodarstw często po­
niżej wszelkiej granicy dopuszcza 
nej, a zaopatrzenie urągało wszel­
kim  poieciom. W r. 193« gospodar 
sfwa chłopskie w ogóle nie wie­
działy, co to są traktory, a zużycie 
nawozów sztucznych w r. 1936 spa 
dło w stosunku do r. 1928 cztero­
krotnie czyli poniżej wpływu na 
ogólną chłopską produkcje w Pol-

*CW tym stanie rzeczy nie ma co
m ó w ić  o następstwach, jakie _ to 
mowie kultury, oświaty
powodowało obywatelskiej.
I  Poczu^ a 0czope próby protestu. Były p°dno.zon -n i chłop-
były o rw n iM ^ n e  « i ^  ^  
skto. ale były które tak

Zniszczenia wojenny do
dotkliw ie dotknę!’  ̂ w  pol-
tknęły oczyucsc’e 206 proc.

zostało zniszczoTj .

OD CZEGO ZACZĘLIŚMY 
W 1944 ROKU

Taka była sytuacja na naszych 
ziemiach, gdy PKWN ogłosił dek­
ret o reformie rolnej i rozpoczął 
go realizować.

Ziem'a z reformy rolnej grzęzną 
czona była przede wszystkim na 
utworzenie samodzielnych gospo­
darstw rolnych dla bezrolnych, ro 
botników i pracowników rolnych i 
drobnych dzierżawców i na powięk 
szęnie istniejących gospodarstw 
karłowatych Poza tym oczywiście 
uwzględnione zostały w dekrecie 
wszystkie inne potrzeby państwo­
we ‘i społeczne. Jeżeli chodzi o Zie 
mie Odzyskane, dekret z dn a 6 IX  
1944 r. był uzupełniony dekretem 
z dnia 6. IX  1946 roku.

Chłop dostał ziemię z reformy 
rolnej po cenie 15 q żyta za jeden 
hektar, przy czym nabywcy obo­
wiązani byli wpłacać tylko 10 pro 
cent powyższej ceny kupna — resz 
ta została rozłożona na spłaty na 
la t 10—20. Rozparcelowane grunty 
zostały zwolmone od długów i wsze 
łkich obciążeń hipotecznych.

Krótko tylko możemy przedsta­
wić, jak reforma rolna zasadniczo 
zmieniła sytuację gospodarczą wsi, 
ale i sytuację polityczną w pań­
stwie.

Reforma rolna zlikwidowała o- 
statecznie obszarnictwo, które sta­
nowiło na przestrzeni naszych dzie 
jów główny ośrodek wsteczn ctwa, 
awantur politycznych i zdrady na­
rodowej. Gospodarczo zaś reforma 
rolna dała chłopom na ziemiach

dawnych 1.304.000 ha użytków roi , - j u z  w y £  - J  nym w yj !
nych, a na Ziemiach Odzyskanych . wieku zr° z™ °  iowaJ gospodarka; 
przeszło 6 mtoonowha., na których sene ̂  i Pchłonska spółdziel- j 
osiedlono ponad 600 000 rodzm lud
nośći rolniczej. Jeżeń do tego jesz­
cze dodamy, że wraz z odbudową

chłopska czyli chłopska spółdziel­
czość wytwórcza. .

Na temat takiej spółdzielczości
przemysłu 'zwiększył się odpływ j kursują przeróżne pogłosk r ° ^  
ludności ze wsi do miast — to łat i Wane przez ludzi, kto y bedzie- 
wo można sobie wyobrazić zmiany, , tym swój i mer es . . cho-
jakie już dotychczas nastapUy w  my sic nad W "  -  P "  £ *
strukturze gospodarczej naszej wsi 

Ale reforma rolna w Polsce Lu ­
dowej to nie tylko parcelacja więk 
szych majątków. To równocześnie 
ogromny wysiłek finansowy pań­
stwa dla stworzenia parcelantom i 
osadnikom możliwości zagospoda­
rowania. Reforma rolna to rów­
nież scalenie, melioracje, regulo­
wanie służebności itp. — co zresz­
tą się robi. Ale reforma rolna jako 
uzupełnienie parcelacji to przede 
wszystkim podjęcie prac nad uzdro 
wiemem struktury rolnej celem u- 
możliwienia racjonalnej gospodar­
ki, która dałaby wyższe dochody 
przy zmniejszonym nakładzie pra­
cy.

dzi nam o wyjaśnienie, na czym 
będzie polegać gospodarka zespoło , 
wa czyli chłopska apołdzielczosc 
wytwórcza.

Chłopi postanowią wspólnie wyt 
warzać główne swoje p.rodu.i ■ v (n.p. 
zboże), wspólnie sprzedawać je, a 
osiągnięte z tego dochody dzielić 
według takiej zasady, jaką uznają 
za słuszną. Nie ma to oczywiście 
żadnego wpływu na własnosc posia 
danej ziemi.

Wydaje się nam, że w  tym kie­
runku idzie życie. Jak długo bę­
dzie istnieć dotychczasowa _ gospo­
darka — będzie nadal istnieć roz­
drabnianie gruntów. Ustawy mogą

Lotnictwo
w służbie pokoju

Rozkaz Min. OSmoy Harodowef
Z okazji dorocznego Święta Lot­

nictwa M inister Obrony Narodo- 
. wej Marszałek Żymierski wydał 
' rozkaz, w  którym czytamy:
1 „Jako hasło SwTięta Lotniczego 
w bieżącym roku wysunięto: „Lot 
nictwo w służbie pokoju“ . Manii© 
stujemy w ten sposób wyraźnie, że 
Polska Ludowa rozbudowując no­
woczesne silne lotnictwo nie ma 
zamiarów agresywnych, lecz prze 
ciwnie, wespół z potężnym lo tn i­
ctwem Związku Radzieckiego i in 
nych krajów demokracji ludowej 
stoi na straży pokoju tak upragnio 
nogo dla odbudowującej się ze 
zniszczeń wojennych Polski i na­
rodów miłujących pokój“ .

„W dniu Święta Lotnictwa zwrft 
cam się z gorącym apelem do wszy 
stfcłch lotników, personelu latają­
cego, technicznego, pomocniczego, 
do wszystkich żołnierzy, do całej 
młodzieży, do robotników i inży­
nierów przemysłu lotniczego, aby 
pomni wielkich zadań przed n im i 
stojących wobec narodu polskiego 
wzmocnili swe w ys iłk i w pracy 
dla zbudowania silnego Lotnictwa“ .

w  TYM  KIERUNKU ID Z IE  ŻYCIE j e d y n i e
spółdzielczość wytwórcza. Tylko 
ona może zmniejszyć marnotrastwo

Badania nad strukturą rolną na 
szego kraju wykazują, że «0 pro­
cent stanowią u nas gospodarstwa 
średnio i małorolne. Maszyny ro l­
nicze i nawozy sztuczne stosunko­
wo rzadko tylko albo w zbyt ma­
łych ilościach do nich docierają, 
co naturalnie odbija się _ ujemnie 
na ich produkcji. Zasadniczą kwe­
stią jest, jak temu zapobiec i jak 
sytuację poprawić.

Sprawa jest aktualna nie od dziś 
i nie pojawiła się ani po drugiej 
wojnie światowej, ani po pierw­
szej. Pojawia się na wiele lat przed 
tern. Dawni działacze chłopscy z 
przed laty, marząc o tym, jak po­
prawić sytuację gospodarczą chio 
pów i podnieść ich stopę życiową

ziemi, budulca,, inwentarza, wszel 
kiego materiału, a przede wszyst­
k im  człowieka i jego pracy. W wy 
sokim stopniu wtedy zastąpi czło­
wieka maszyna — i podniesie pro­
dukcję.

Rozumiemy, że nie prędko taka 
spółdzielczość rozwinie się na wsi. 
Trzeba wprzód zwalczyć wiele tra 
dycjonizmu i wiele uprzedzeń. Ale 
nie wątpimy, że z czasem chłopi 
zrozumieją, iż spółdzielczość P*°~ 
dukcyina na wsi — to ich w ie lk i 
gospodarczy interes. Koło historii 
toczy się nieprzerwanie.

ST. ML

Frezyleb! i i i  yo, Partia
PO to, żeby wiedzie« o w y b it­

nej ro li odgrywanej przez
marksistowska PPR .stała się kie- 

ucj iwy* ^  — - rowniczką i  organizatorką proce-
Polską'Partię  RobotnicząJ w r y c iu  ¡sów społecznych, gospodarczych i 
naszego k ra ju , nie potrzebna jest j po litycznych; w  w y n ik u  k tó rych  
specjalna bystrość i  'spbstrzegaw j Polska powojenna stanęła na dro- 
czość polityczna. Niekoniecznie ^  nrowadzacei do ustro ju  so-
trzeba być peperowcem, żeby 
uznać szczególną rolę PPR w 
budow nictw ie  Polski Powojen­
nej. Jest to oczywiste zarówno 
dla najgorętszych entuzjastów 
Polski Ludowej, ja k  i najza- 
żartsziych je j wrogów. Pod tym  
jedynym  chyba względem panuie 
iaealna zgoda między na jskra j- 
r :ejszymi reakcjonistam i, a n a j­
zagorzalszymi zwolennikam i de­
m okracji ludowej. Różnica pole­
ga ty lk o  na tym , że .p ierwsi u w r  
żają aktywność i dynamizm  PPR. j nież faktow i,
je j bezkomprotnusowość za je j 
najw iększy grzech, a drudzy na j­
większą zasługę.

dze prowadzącej do ustro ju  so 
cjalistycznego. To są fa k ty  n ie  da 
jące się zaprzeczyć, bez względu 
na ich  subiektywną ocenę. Fakty  
rów nie  oczywiste, jak  to, że dwa 
razy dwa jest cztery.

Powojenna Polska narodziła się 
w  w yn iku  rew olucji, któ ra  bez 
wzglądu na je j łagodne fo rm y re­
wolucją być nie przestaje.

Więcej. Trzeba stw ierdzić, że 
stosunkowo łagodny przebieg re­
w o luc ji zawdzięczamy nie ty lko  
obiektyw nym  warunkom, ale rów  

że czołowa partia

sce zostało zni. j tysięcy
zagród, w » » J t y \  ¡23 

zagród na ziemiach L <anych.
tysiące na Zi?m»cb Od*
Do tego należy dohacz^c _
nia w pogłowiu zwierzem p w 
k r  a czające 70 proc Zmszczeu 
po głów1'u trzody chlewne) wy 
sio 82,5 proc.

N ie jest również żadną ta jem ­
nicą, że PPR nie narodziła się na­
gle podczas okupacji, ale że w 
bardzo poważnej mierze zarówno 
ideologicznie, jak  personalnie, 
nawiązuje do działającej w  Pol­
sce przedwrześniowej p a rtii ko­
munistycznej i  jeszcze daw n ie j­
szej SO KP iL-i PPS-lewicy. PPR 
nie z jaw iła  się w  życiu politycz­
nym  Polski jako nieoczekiwany i 
nieznośny gość z zaświatów, nie

1 rew olucji polskiej po tra fiła  w y  
ciągnąć odpowiednie wnioski z 
nauki, z h is to rii innych  rew o luc ji 
o znaczeniu m iędzynarodowym. 
Nie ulega wątpliwości, że dużą 
rolę odegrał tu  fakt, że na czele 
te j p a rtii znaleźli się n ie ty lk o  
ludzie nowi, w yrośli w  walce z 
okupantem niemieckim, ale rów ­
nież starzy, doświadczeni działa­
cze komunistyczni, k tó rzy nie t y l ­
ko duża przecierpieli, ale również 
dużo w iedzie li i  um ieli, bo dużo 
się nauczyli w trakcie w ielo le t-

PPR

rżąca nowe fo rm y i  nową treść 
życia w  Polsce, silą rzeczy nie 
może przeciwstawić interesów 
pa rty jnych  interesom państwo­
w ym . W takich warunkach na j­
ważniejszym interesem p a rty jn ym  
jest w łaśnie ogólny interes pań­
stwa.

Nic też dziwnego, że Polska 
Partia  Robotnicza w  p ierwszym  
okresie powstawania Polski uzna­
ła za stosowne zwolnić Bolesława 
B ieru ta  z więzów organizacyj­
nych, um ożliw ia jąc mu tymsa- 
m ym  całkow ite i  bez reszty odda 
nie się swoim obowiązkom tak 
ciężkim  w  chwilach przełomo­
wych dla rodzącego się nowego 
organizmu państwowego.

Nie by ła  oczywiście tajem nicą 
dla , nikogo w Polsce przeszłość 
polityczna Prezydenta jako dzia­
łacza robotniczego. Można bez 
przesady powiedzieć, że każde 
dziecko w  Polsce wiedziało, że 
Prezydent B ie ru t jest starym  
i  zasłużonym działaczem ruchu 
robotniczego.

Z punktu  widzenia ogólno-po- 
litycznego i państwowego pow rót 
Prezydenta Bolesława B ieru ta  do 
działalności p a rty jne j teraz, gdy 
w arunk i w  k ra ju  ustabilizowały 
się _  jest 'aktem o wielce dodat 
n im  znaczeniu. Pom ijam y tu ta j

^ « k o ń c z e n ie  
ezfessil&iowYc!! obfoi 

Narady Bśwlat®wr Zif
W dniu 4 bm. zakończyła się w Tirf 

czynku pod Warszawą czterodniowa 
Narada Oświatowa Związku Młodzie­
ży Polskiej.

W  obradach brali udział członkowi« 
Zarządu Głównego ZMP, delegaci za 
rządów wojewódzkich ZMP, przedsta­
wiciele Ministerstwa Oświaty, Spółdziel 
ni Wvdawniczo-Oświatowej „Czytel­
nik“ , Powszechnej Organizacji „Służby 
Polsce“ oraz Związku Harcerstwa Pol 
skiego.

Na zakończenie obrad przybył, wi­
tany burzliwymi oklaskami i owacjami, 
przewodniczący Zarządu Głównego 
Związku Młodzieży Polskiej, Janusz 
Zarzycki.

W krótkim przemówieniu politycz­
nym prezes Zarzycki naświetlił rolę 
mlodz:eżv w obliczu ostatnich przemian 
politycznych w świecie oraz wobec 
aktualnych zagadnień odbudowy Pol­
ski. t ,

Związek Młodzieży Polskiej zakoń­
czył mówca jest organizacją rewolucyj 
nej młodzieży, która ma za zadanie 
przygotowanie młodzieży do wielkich 
zadań, do budowy ustroju socjalistycz
nego. . .

Następnie komisie szkoleniowa I 
oświatowa zdały sprawozdania z wy­
niku swych obrad. Na podsta­
wie wypowiedzi przedstawicieli miodzie 
ży z całej Polski, komisie opracowały 
dla aktywu oświatowego Związku Mło 
dzieży Polskiej instrukcje, dotyczące 
zakładania szkół organizacyjnych, sa­
mokształcenia kadr, wychowania ideo 
logicznego na szczeblu kół, organizo­
wania kursów na wczasach, kursów wie 
czorowyrh. kształcenia korespondencyj 
nego, walki z analfabetyzmem, organi 
zacji pracy, wydawania miesięcznika 
instrukcyjnego ZMP, opracowywania 
budżetów, pracy świetlicowej,  ̂ oraz 
współpracy z instruktorami oświatowy

nie j pracy konspiracyjnej, 

arenie » - n a r o d o w e j  jako sie- j ^ T y l^ p o U W c z m e  starszych od j P artii
ro tka bez znajomości, p rzy jac ió ł | swo1e- p a rtii WvSzło t0  na dobre j fak tu  w  tym  aspekcie z p »
i sojuszników. Polski ruch rewo- | nie ty lk o  PPR jako organizacji, wystarczającą ‘  jrz e k  n y ^ ą ^ ą
lu c y jn y  od ch w ili swego powsta- j ale ^ w n ie i  Polsce. i p Z \  de Z  Chcenie
nia zajm ował należną mu pozvcję ; w  t  h w arunkacb nie przypad i KC  PPR do Prezydenta. - ncem>
w m iędzynarodowym ruchu robot kłem  p rezydentem podziemnego tu jednak ê aPk , ad7ie

Parlamentu Polski i  p ierwszym  \
Prezydentem Polski powojennej 
został przedwojenny w yb itn i- 
działacz rewolucvjnego ruchu ro­
botniczego Bolesław B ieru t.

Partia takiego ka lib ru  jak PPR. 
partia nie ty lko  rządowa ale two-

Nic też dziwnego, że powstała 
podczas w ojny Polska Partia Ro­
botnicza odegrała u nas te sama 
rolę. co partie komunistyczne w 
innych krajach dem okracji ludo- 
wej. Jako rew olucyjna partia

kres wszelkim  niejasnościom.
Prezydentem Rzeczypospolitej 

Polskie5 jes* w yb itny działacz czc 
łowej partii Polski powojennej.
I tak powinno być

Edmund Bora

Picasso i floard udekorowani
Komandoria orderu „(Wonią Hestituta“
Dnia 4 bm. w Belwederze Prezydent 

RP. udekorował Krzyżem Komandor­
skim z Gwiazdą Orderu Odrodzenia 
Polski — Pnblo Picasso za wybitny 
udział twórczy w dziele międzynarodo­
wej współpracy kulturalnej i działalno­
ści na polu przyiaźni polsko-francu­
skiej oraz Paul Fjnarda za wybitne za 
sługi w dziedzinie współpracy kultura!^ 
nei polsko-francuskiej.

Wręczając odznaczenia, Ob. Prezy­
dent pokreślił rolę pracowników kultu­
ry w pogłębianiu i utrwalaniu więzów 
przyjaźni między Polską i Francją.

W imieniu odznaczonych złożył pO 
dziękowanie p. Paul Fluard.

w?elkf«Hio pfsafs« 

UW
Przebywający w Polsce znany pisarz 

i publicysta radziedd Ilia Erenburg wy 
głosił 4 bm. w sali „Pmma“  odczyt pt.
„O powołaniu pisarza“ .

Wstępującemu na mównicę prelegen­
towi licznie żebrana publiczność zgoto 
wała gorącą owację. Referat znakomi 
tego pisarza radzieckiego pełen świet­
nych sformułowań i błyskotliwego hu­
moru. przerywany był wielokrotnie ba 
rż!i wymi okl askatni
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Żuławy potrzebują wiącej koni
Sieć oiiwidniaiąca utrudnia prac? traktorom

ŻUŁAW Y są w dalszym ciągu jedną z największych trosk na­
szej gospodarki rolnej. Chodzi tu o jaknajszybsze dźwignięcie 

tego urodzajnego terenu ze zniszczeń wojennych, oraz pełne uakty­
wnienie pod względem gospodarczym.

O Żuławach mówi się, że są „Pol 
skim Egiptem“ — nie ma w tym 
wiele przesady. Wilgotny klim at i 
niskie położenie Żuław powoduje 
wielką urodzajność i bujność wege­
tacji. Pszenica, rzepak jęczmień, 
buraki cukrowe i pastewne oraz 
warzywa, udają się tam o wiele le­
piej niż w innych regionach. Po­
nadto obfitość łąk i pastwisk stwa 
rza korzystne warunki dla rozwoju 
hodowli bydła rogatego, koni i nie 
jsofacizny o wysokiej wartości, za­
równo zarodowej jak i użytkowej. 
Są to rzeczy na ogół znane i niejed 
nokrotnie omawialiśmy je o wiele 
szerzej. Dlatego też nie wnikając w 
wartości poszczególnych gatunków 
gleby żuławskiej trzeba ogólnie 
stwierdzić, że urodzajność tych 
ziem posiada jeszcze tzw. „drugą 
stronę medalu“.

Ziemie są zlewne (przeważnie ma 
dy wiślane), nadzwyczaj ciężkie do 
uprawy, wymagające dużej ilości 
sprzężaju i to sprzężaju konnego. 
W dzisiejszych czasach postępu, kie 
dy całą parą pędzimy w kierunku 
mechanizacji naszej gospodarki roi 
Rej, wydać się to może dziwne. Na 
Żuławach jest to jednak najzupeł­
n ie j naturalne. Gęsta sieć rowów 
odwadniających, pokrywających ca­
ły  teren Żuław, tworzy pola pocię 
te na kawałki, wielkości od ćwierć 
do paru hektarów. Utrudnia to, a 
w  wielu wypakachuniemożliwia, u- 
prawę mechaniczną. Trudności te 
wyraźnie zaznaczają się na odcinku 
państwowego sektora rolnego.

WIĘCEJ KONI
Ogólna powierzchnia Żuław wyno 

si ok 140 tys. ha z tego ok. 40 tys. 
ha użytków rolnych znajduje się 
pod zarządem Państwowych N ieru­
chomości Ziemskich okręgu gdań­
skiego. Aczkolwiek powierzchni tej 
nie można uważać za ostateczną w 
związku z prowadzoną obecnie re­
gulacją ws? i wytyczaniem gra­
nic, przypuszczać należy’, że nie 
wpłynie to w większym stopniu na 
zmianę struktury agrarnąj.

Podział techniczny i fizyczny te­
renu przeprowadzono z myślą naj­
szybszego zagospodarowania odło­
gów. Stworzono specjalne bazy za- 
gospodarowanisf w oparciu o jed­
nostki administracyjne (zespoły) wy 
noszące od 1200 — 5.000 ha. System 
ten okazał się korzystny. Sprawa si 
ły  pociągowej, a więc czynnika de­
cydującego w akcji likw idacji od­
łogów. wymaga pewnej korektury 
w orzyszłości.

PNZ na Żuławach 'mają w swych 
zespołach 508 traktorów, przeważ­
nie „Ursusów“ , polskiej produkcji, 
wybitnie nadających sie do upra­
w y tamtejszych gleb. Ponadto 88 
traktorów pracujących u osadni­
ków. Siłę pociągową żywą stanowi 
ponad 9C0 szt. koni. W 60 proc. ko­
nie te są pochodzenia unrrowskie- 
go, w 20 proc. — szwedzkiego i 20 
proc krajowego Stosunek siły po­
ciągowej żywej do mechanicznej 
kształtuje się obecnie na Żyławach 
jak 1 do 3.5 Z powodów, które wy- 
łuszczyliśmy stosunek ten jest bardzo 
niekorzystny i powinien być w naj­
bliższym czasokresie zmieniony na 
korzyść koni. Małe parcele poprze 
dzielane rowami odwadniającymi i 
kanałami to domena konia, a nie 
ciężkiej maszyny.

PRODUKCJA ROŚLINNA 
I HODOWLANA

Rok obecny mimo niezbyt ko­
rzystnych warunków atmosferycz­
nych dla Żuław (początkowo ozimi 
ny zostały w niektórych majątkach 
„podtopione“ , na skutek łagodnej 
zimy. następnie wiosenna susza

ok. 11 q. Plcny te należy uznać za 
dobre.

Z dotychczasowych obserwacyj 
uprawy zbóż na Żuławach wynika, 
że tereny tarhtejsze z uwagi na swą 
urodzajną glebę wymagają specjał 
nego gatunku zbóż o mocnej sło­
mie. W reku bież. np. zanotowano 
wykładanie się pszenicy. Szczę­
ściem nastąpiło to po okwitnięciu, 
inaczej gospodarka tych terenów 
poniosłaby poważne straty.

Hodowla zwierząt domowych w 
majątkach PNZ na Żuławach wy­
maga specjalnego omówienia. Wspo 
mnimy tu o trzech oborach hodo­
wlanych z materiałem elitarnym. 
1) w maj. Krzyżanów (pow. Mal­
bork) krowa rasy nizinnej czarno­
białej pochodzenia szwedzkiego, 2) 
maj. Fiszowo (pow. Malbork) kro­
wy rasy nizinnej czarno-białej po­
chodzenia krajowego, 3) maj. Lise­

wo (pow. Gdańsk) krowy rasy n i­
zinnej czarno-białej pochodzenia 
krajowego. W oborach prowadzone 
jest żywienie indywidualne. Prze­
ciętna mleczność krów w maj. Krzy 
żanów wynosiła wiosną r. b. przed 
wypędem na pastwisko 16,5 litra. 
Jest to najwyższa przeciętna dla ca 
łego woj. gdańskiego. Godne uwagi 
są również wzorowo prowadzone 
źrebięciarnie, ośrodki wychowu bu 
hajków i hodowli zarodowej trzody 
chlewnej. W roku bież. projektuje 
się utworzenie nowych, tego rodzą 
ju ośrodków hodowlanych, m. in. 
źrebięciarni.
Hodowla na Żuławach ze względu 

na korzystne warunki naturalne ma 
przed sobą wielką przyszłość i dla­
tego też majątki zwracają na to u- 
wagę nie mniejszą niż na uprawę 
roślin. W dziedzinie hodowli zwie 
rząt. domowych na Żuławach pań­
stwowy sektor może być w przy­
szłości do pewnego stopnia bazą dla 
całego kraju w dostarczaniu warto 
ściowego materiału hodowlanego.

(mil.)

5,5 m in »  f i r n  tarte
wywieźliśmy w pierwszym półroczu br.

Ziem e Odzyskane i Kingres Inłelektua istów — Olaczege 
i komu potrzebna jest »monarclia« w fitiszpanfi -  

Mashinąc e polityczne w Interiatcen.
rą łatwiej pogodzić się krajom angło* 
saskim-.

W pierwszym półroczu rb. Polska 
wyeksportowała ogółem 5.603,19 ton 
farb, w tym —  4.669 ton b oli cynko­
wej. 211,9 ton lipotonu i 722,64 ton 
minii.

Najważniejszym artykułem eksporto­
wym naszego przemysłu farbiarskiego 
była w tym okresie biel cynkowa, któ­
rą wywieźliśmy m. in. cło Szwecji (946 
ton), Danii (661 ton), Holandii (630 
ton),’ Egiptu (360 ton), Finlandii (350 
ton) i ZSRR (250 ton). Ponadto cks-

portowafiśmy mniejsze ilości bieli cyn­
kowej do Bułgarii, Czechosłowacji, Frań 
cii, Norwegii, Szwajcarii, Węgier, An 
glii a nawet do Palestyny i Chin.

Najpoważniejszym odbiorcą lipotonu 
była w tym samym okresie Norwegia, 
gdzie wywieźliśmy 105 ton tego waż­
nego fabrykatu. Ponadto eksportowaliś­
my lipoton do Szwecji (100 ton) i Pa­
lestyny (87 ton), minię zaś do Holan­
dii, Norwegii, ZSRR i Szwecii.

W  B ru k s e li  ro z p o c z ę ty  s ię  
rokowania polsko-belgijskie

W Brukseli rozpoczęły się roko­
wania handlowe polsko-belgijskie 
w sprawie zawarcia nowej 'umówy 
handlowej. Termin dotychczas o- 
bowiązujątej ■‘•'umowy upływa z 
dniem 30 października rb.

Rokowania obecne mają na celu 
znaczne rozszerzenie wzajemnej 

--------—

wymiany towarowej oraz zapew­
nienie Polsce ze strony Belgii do­
staw dóbr inwestycyjnych.

Delegacji polskiej przewodniczy 
doradca traktatowy do spraw han 
dlu zagranicznego Min. Przem. i 
Handlu min. pełń. dr Adam Ro­
sę.

1. .683 to ny wyniosły obroty sierpniowe
z e s p o łu  G d y n ia  —G d a ń s k

Na podstawie prowizorycznych obli­
czeń, przeładunki portów Wybrzeża cen 
tralnego przekrpczyly w sierpniu obro­
ty lipcowe o 30.000 ton, wykazując 
łączny przeładunek 1.160.683 ton. Cy 
fra ta została osiągnięta pomimo sil­
nych sztormów, które w miesiącu spra 
wozdawczym wstrzymały ruch okrętów 
w portach na okres 3 dni.

Cyfry szczegółowe wykazują po stro 
nie eksportu 844.985 ton (Gdańsk 
453.521, Gdynia — 391.464 tony), po 
stronie importu 315.698 t. (Gdańsk

176.442, Gdynia — 136.256 t.). W 
eksporcie dominuje węgiel i koks w ilo 
ści 806.623 t., w imporcie ruda (łącznie 
z tranzytem czeskim) w ilości 248.231 
ton.

»Słow ianie« ,
czasopismo, wychodzące w Moskwie, 
zamieściło wrażenia swego współpra­
cownika, Leśniewskiego, z podróży po 

Ziemiach Odzyskanych. Autor, który 
zwiedził Wrocław i szereg miast i wsi 
Dolnego Śląska, pisze z wielkim uzna­
niem o pracy Polaków na tych zia- 
miach:

„Wielu Polaków, którzy przybyli z 
Francji i z innych krajów, odnaleźli 
tutaj nie tylko miejsce pracy, ale swo 
ją prawdziwą ojczyznę. Zarówno chło­
pi, uprawiający ponad 4 i pół miliona 
hektarów ziemi, jak górnicy, którzy 
przybyli z Francji, Westfalii i Belgii, 
korzystają z szerokiej pomocy rządu 
polskiego“ .

Autor wyraża podziw dla pionier­
skiej pracy Polaków, którzy w krótkim 
czasie zmienili oblicze tych ziem, przy 
tacza liczne przykłady gospodarczcclo 
rozwoju i pracy kulturalnej na Dol­
nym Śląsku. A rtykuł ilustrowany, jest 
pięknymi zdjęciami.

»Ny Dag*
drukuje wywiad z jednym ?. uczestni­
ków Światowego Kongresu Jntelektuali 
stów we Wrocławiu, malarzem A lb i­
nem Amelinem, który podkreślił, że 
uczestnictwo w Kongresie dało mu nie 
zapomniane przyżycie. Szczególnie wieł 
kie wrażenie robił współudział koloro­
wych i białych w dążeniu do obrony 
pokoju. Za inicjatywę zwołania tego 
Kondresu należy si( Połakom wdzięcz 
ność wszystkich narodów. Amelin po­
wiedział między innymi:

„Obecnie, kiedy przekonałem sią, 
jak prasa burżuazyjna stara się prze­
milczeć Kongres i jego osiągnięcia, zro 
zumiałem, iż kapitaliści nie są zainte­
resowani w zachowaniu pokoju, ale 
pragną wszelkimi środkami podsycać 
psychozę wojenną.

Jasne jest, że na Kongresie ludzie 
mieli różne poglądy, z którymi nikt 
sie nie ukrywał, — łączyła ich jednak 
jedna wspólna myśl i jeden wspólny cel, 
a mianowicie pragnienie zapewnienia 
ludzkości pokoju.

Okrutne ślady zniszczeń ostatniej 
wojny, których tyle można w Polsce 
oglądać, powinny się stać ostrzeżeniem 
przed wybuchem nowego barbarzyń­
stwa“ .

»Daily Telegranh 
and Morning Post*

wyjaśnia tło rokowań między dyktato­
rem Pranco a pretendentem do tronu 
Hiszpanii, Don Juanem, stwierdza­
jąc, że amerykańskie ministerstwo woj 
ny domaga się ,,realistycznej polityki" 
wobec Hiszpanii w związku z jej „slra 
tegicznym położeniem". Politykę tą ma 
ułatwić etykietę monarebistyczną z któ

3 min. kg. drobiu i 87,5 ton pierza
w y e k s p o r t  t i je n i y w r b .

W roku bieżącym plan: --iy jest 
wywóz 3 milionów kg różnego rodzaju 
drobiu. Poza tym również j pierze

8 zt. za kg. ziemniaków w detalu
Geny na ckyes jesienny

Biuro Cen przy Ministerstwie 
Przemysłu ł Handlu ustaliło z 
dniem l.IX . b.r. ceny ziemniaków 
jadalnych, dostarczanych do więk­
szych miast i ośrodków przemysło­
wych. Cena 100 kg. ziemniaków 
loco wagon st. załadowania wyno­
sić będzie 570 zł.

W sprzedaży detalicznej zlemnia 
ków na stacjach docelowych z do­
puszczalnym zyskiem 27 proc. ce­
na ta. po zaokrągleniu, wyniesie 
720 zł za 1 q. Natomiast w sprze 
dąży detalicznej w sklepach spół- 

wstrzymała wegetację jarych) prze | dzielczych i państwowych 1 kg. 
ciętne plcnv zbóż ozimych wyniosły z;emniaków kosztować będzie 8 
ok. 18 q z ha, jarych — ok 16 q, zł. W wypadku tym wzięto pod u- 
motylkowych — ok. 14 q, oleistych— ! wagę zysk brutto 44 proc. oraz ce

n W f  i
¿ P o c z e y i e * »  pś*?fone§ p o w ie ś c i  u/ n u m e r z e  3 ©

» F M z r  j A C f  f  i / i «
r Y G O D N l I i A  D LA  STARSZYCH D Z I E C I  i M Ł O D Z I E Ż Y  

Cena 15 zł. Kor.toP.L 0. 1- 4695. Prenumerata miesięczna 40 zł.

nę 570 zł. za 1 q. loco wagon st. 
załadowania. 1 q. ziemniaków 
w sprzedaży hurtowej, od 1 tony 
wzwyż, bezpośrednio z wagonu ko 
sztować będzie na stacjach docelo­
wych przy dopuszczalnym zysku 
brutto 20 proc. — zł. 684.

115 niłocarń pracy e w P. N. Z. 
okręgu warszawskiego

115 młocarni pracuje bez przerwy w 
majątkach państwowych okręgu war­
szawskiego. Ilość zboża selekcyjnego, 
potrzebnego na obsianie „bloków na­
siennych" (12 tys. ton) jest już wymłó 
eona i przekazana Zw. Samopomocy 
Chłopskiej. Obecnie młócone jest zbo­
że potrzebne na obsianie terenów wlas

było przedmiotem eksportu. W 1947 r. 
Polska wyeksportowała 22 tony pierza, 
w roku bieżącym już 87,5 tony. Prze­
róbka pierza odbywa się w kraju przy 
pomocy polskich sil roboczych.

Spółdzielczość zorganizowała tuczenie 
i eksport drobiu w sposób racjonalny. 
Istnieje 30 spółdzielczych twfczarni przy 
spółdzielniach mleczarsko - jajczarskich 
i 10 tuczami - rzeźni, które poddają 
drób tuczeniu i dalszej przeróbce. Dzia 
fają również cztery zakłady przeróbki 
eksportowej pierza i puchu, również 
spółdzielcze.

„Reakcja międzynarodowa wyraźnie 
popiera Hiszpanię Franco. Kraj ten 
doprowadzony przez gospodarkę Cou- 
dillo do ruiny ekonomicznej podkarmia 
się dolarami zza oceanu, by nie dopu­
ścić do upadku dyktatora. Wbrew po­
stanowieniom ONZ o izolacji reżimu 
Franco, Anglia i St. Zjednoczone za­
warły z tym krajem układy handlowe. 
Banki amerykańskie ofiarowały Franco 
w i kredyt w wysokości 50 mil. dola­
rów. Monopoliści amerykańscy usiłu­
ją przekształcić Hiszpanię w kolonię 
gospodarczą, w fortecę reakcji na pół 
wyspie Pirenejskim. Na tym polega 
znaczenie niezwykłego zainteresowali# 
jakie okazuje się w Waszyngtonie pro 
jektom ustanowienia monarchii w H i­
szpanii“ .

„  K  r a m i i  j a  Z r tn ę z c la *
zamieszcza uwagi swego redaktora dy- 
płomatycznego na temat konferencji 
„europejskiej unii parlamentarzystówHt 
odbywającej się w Interłakcn:

„Machinacje polityczne, dotyczące 
projektowanej federacji europejskiej nie 
są rzeczą nowa. Oczywiście, publiczną 
tajemnicą jest fakt, że cała ta namasz 
czona gadanina o unii państw europef 
skich, ma jedynie na celu stworzenie 
unii zachodniej, projektowanej prze* 
międzynarodową reakcję pod zamasko­
waną egidą Stanów Zjednoczonych. Sy 
tuacja wewnętrzna sy Stanach Zjedno­
czonych sprawia, że przywódcy polity­
ki dwupartyjnej nie kwapią sie zbytnio 
ze zgłoszeniem oficjalnego akcesu Sta­
nów Zjednoczonych do Unii Zachod­
niej, której podstawą jest utworzony w 
marcu blok pięciu państw zachodnio­
europejskich. Kola rządzące USA wolą 
kierować tą gra marionetek zza kulis. 
Dlatego to główna akcja przeniesiona 
została teraz z Waszyngtonu do Inter 
laken. Celem konferencji, która się tam 
odbywa jest stworzenie pozorów, ze 
projektowany nad-rzad europeiski ma 
i.-koby pewne cechv konstytucyjnej pra 
worządnośck Przedstawicieli denarta- 
mentu stanu, Mac Dermott, w związku 
z tvm oświadczył, że rząd Stanów 
Zjednoczonych „poniera myśl zwołania 
parlamentu europejskiego“ .

Dziennik austriacki, wychodzący _ w 
strefie amerykańskiej, „Das Heine 
Volksblatt“ , jeszcze jaśniei postawił tę 
kwestię, czvm wyświadczył swoim mo­
codawcom iście niedźwiedzią przysługę, 
dowodzi bowiem — i nie bez powodze 
nia — że mierzy planem Marshalla, 
a projektem „Paneuropy“ istnieje logicz 
ny związek. , . .

Obłudne twierdzenie, że urna zachód 
nia ma być iakoby układem regional­
nym w ramach ONZ, zostały już daw 
no zdemaskowane. Jasne iest iuz dzi­
siaj, dla każdego, że polityka „planu 
Marshalla“  i polityka, zmierzająca  ̂ do 
zmontowania unii zachodniej, skiero­
wanej przeciwko Związkowi Radziec­
kiemu i przeciwko państwom nowej de 
mokracji iest polityką rujnowania współ 
prący międzynarodowej, omijania ONZ 
i naruszania celów i zasad ONZ .

Pocztowcy czescy
interesu 3 s’ę naszymi pertami

Do Gdańska przybyła 6-osobowa de­
legacja pocztowców czeskich z mini­
strem poczt, dr Nejmanem na czele. 
Celem wizyty jest zapoznanie się z na 
szymi portami dla wykorzystania ich 
do wymiany przesyłek drogą morską 
przez pocztę czechosłowacką.

Ponad 100 tys. zł. premii
ofczymaSi wYitniuzcy i raciontdijzalorzy

(am) Jedno z najważniejszych zjed­
noczeń pomocniczych przemysłu węglo­
wego, Zjednoczenie Przedsiębiorstw
Wiertniczo - Górniczych, posfczycić się 
może znacznym dorobkiem na odcinku 
wynalazczości i usprawnień w górnic­
twie węglowym.

Z najwybitniejszych pomysłów, zglo-
nych. Ilość dochodzi do 33 tys. ton. szonych przez pracowników tego zjedno-

W arsztaty ko le jow e w P ile
przmlnia m  tereire DOKP Gdańsk

Gdański okręg kolejowy liczy obecnie 
299 komitetów współzawodnictwa. W 
dziedzinie osiągnięć we współzawodnic­
twie grupowym i indywidualnym na 
wyróżnienie zasługują m. in. warsztaty 
kolejowe w Pile, gdzie 4 pracowników

przekroczyło 174 proc. normy, 83 zaś 
—• 145 proc. Wzrost produkcji, osiąg­
niętej dzięki współzawodnictwu pracy 
przyczynił się do podniesienia zarob­
ków w porównaniu z rokiem ubiegłym 
o 40—50 proc.

czenia w latach 1947 i 1948, wymie­
nić należy:

Zastosowany na kopalni „Wieczo­
rek“ pomysł technika górniczego, Ole- 
sińskiego Jana, z dziedziny prawidłowej 
gospodarki zlożamii węglowymi i bez­
pieczeństwa pracy. Pomysłodawcę na­
grodzono premią 40.800 zł.

Zastosowano również na kopalni 
„Ludwik“ pomysł technika maszyno­
wego, Wlabaśni Fryderyka, dotyczący 
zautomatyzowania klap zamykających 
szyb w połączeniu z podchwytami dla 
kierownic klubowych. Przyznana pre­
mia wynosi 29.927 zł.

Pomysł technika górniczego, Laga 
Władysława, pozwolił na zabezpieczenie 
zapalników elektrycznych. Instytut nau 
kowo-badawczy P. W. polecił wypła­
cić pomysłodawcy 30.000 zl tytułem za­
liczki na premię.
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M i n .  S z y r
dziękuje naftowcem 

z a  w y s o k a  

przelfroeseire plasm
i Podsekreta.rz stanu w Min. Prze 
mysłu i Handlu, pik. Szyr w piś­
mie skierowanym na ręce naczel­
nego dyrektora Centralnego Zarzą­
du Przemyślu Naftowego mgr. Tra 
wińskiego w Krakowie wyraził po 
dziękowanie robotnikom, persone­
lowi inżynieryjno - technicznemu 
ł  administracyjnemu oraz Central 
nemu Zarządowi Przemysłu Nafto­
wego za wysiłki położone przy rea 
lizaćji planu produkcji repy naf­
towej w miesiącu lipcu. W miesią 
cu tym plan produkcji ropy nafto 
wej został wykonany w 112 pro­
centach.

Rekordowi załadunki PKP
Plan przewozów v? sierpniu 

wykonany w 103,5 proc.
Polskie Koleje Państwowe zała­

dowały i przewiozły w sierpniu 
1948 r. 571.032 wagonów towaro­
wych, zamiast planowanych 551.490 
wagonów7, wykonując w ten spo­
sób plan w 103,5 proc. Dla porów­
nania podajemy, że w sierpniu 
1938 r. załadowano na P-K P 
422.694 wagony, a w sierpniu 
1947 r. 447.218 wagonów. Wzrost za 
ładunków w sierpniu r.b. w sto­
sunku do sierpnia 1938 r wynosi 
35 proc., w stosunku do sierpnia 
1947 r. 27.6 proc.

Przemusł drzeiunyj Lasom PaństinouJMch

P o o d b u d o  (o i  e - r  o z b u d o o m  i  p r z e b u d o o o
f'iR zifM V S h  drzewny Lasów Państwowych obejmuje dwie zasadni- z 15 tys. «». sześć., w r.D R ZE M Y SŁ drzewny Lasów Państwowych obejmuje dwie zasadni 
1 CTe grupy przedsiebiorstay, któ rych podstawowym surowcem jest 
drewno. D o' pierwszej' należą zakłady mechanicznej przeróbki drewna, 
do drugiej — przetwórstwa chemicznego.

Po wojnie ze względu na konie 
czność dostarczenia jak najwięk­
szej ilości materiałów budowlanych 
— uruchomiono przede wszystkim 
istniejące już przedsiębiorstwa. 
Większość tych zakładów nie po­
siada jednak korzystnych warun­
ków dla racjonalnej _ gospodarki. 
Wynika to głównie z ich wadliwe 
go rozmieszczenia w stosunku do 
baz surowcowych oraz z przesta­
rzałych urządzeń technicznych.

Obecnie rozpoczęto już drugą 
po odbudowie istniejących zakła­
dów —- fazę pracy, obejmującą 
przebudowę i rozbudowę.

Plan ten przewiduje ulepszenia i 
zmiany w gospodarce leśnej, _ mają 
ce na celu zwiększenie powierzeń 
ni lasów i podn:es5e;nie ich zdolno 
śoi produkcyjnej, z równoczesnym 
wzbogaceniem ich składu gatunko 
wego.
r a c j o n a l n e  w y k o r z y s t a n ie

SUROWCA \
Przebudowa ma na celu modern! 

zację fabryk zarówno pod wzglę 
dem wyposażenia technicznego, jak 
też ich koncentracji. Przyjęto zn 
sade tworzenia większych kombi 
natów, mających oparcie w oapo

Święto Lotnictwa

z 15 tys. m. sześć., w r. 1946/47 do 
18 tys. m. sześć, w  roku bieżącym. 
Oklein wyprodukuje się w bieżą­
cym roku około 1-3 tys. m. kw. pod 
czas gdy w r. 1946/47 wyproduko 
y/ano tylko 648 tys. m. kw. 
TERPENTYNA — NA EKSPORT 

Chemiczny przemysł drzewny La 
sów Państwowych reprezentują fa 
brvki suchej destylacji drewna w 
WOsowskiej i w Hajnówce, desty 
lam ie żywicy w Garbatce i w Za 
gprzu, fabryka ekstrakcji żywicy 
w PtuszY, terpentyniamia w  Haj 
nówce i drobne terpentyniarnie, 
noszące nazwę ,.majdany

Produkcja tych zakładów  ̂rów­
nież stale wzrasta. W bieżącym 
roku gospodarczym Lasy Państwo 
we wyprodukowały ponad 3,4 min. 

.................  '< '**'*“ i  min

wiedniej bazie surowcowej. Reąli 
zacja tego planu pozwoli na stop 
niową likwidację w ielu drobnych, 
wadliwie położcnVch i nieopłacal 
nych zakładów przeróbki drewna.

Budowa nowych przedsiębiorstw 
obejmie budowę zakładów chemicz 
nej przeróbki drewna, wykorzystu 
jących najgorszej nawet jakości su 
rowiec drzewny. W celu dalszej ra 
cjonalizacji użytkowania sur o w ca 
— przewidziane jest stworzenie 
nowych gałęzi przemysłu drzewne 
go. Pierwszym osiągnięciem w tej 
dziedzinie jest budowa dużej fa
bryki p ły t pilśniowych w Czarnej . we wyy*,j"-‘unu" u^  *'"**“ ■
Wodzie. W fazie studiów znajduje | kg. kalafonii (w r. 1945,46
sie proces chemicznego scukrze- j kg.), a w roku przyszłym będą
n:a drewna drogą hydrolizy. W wy stanie pokryć całkowicie zapotrze
niku tego procesu otrzymuje się 
paszę treściwą, białko i cukier dla 
produkcji drożdży.

PIERW IASTKOW Y PRZERÓB 
DREWNA

Przemysł Lasów Państwowych po 
siada 688 czynnych tartaków, _ 5
fabryk sklejek, 4 fabryki okiem i 
1 fabrykę płyt pilśniowych. Znaj­
dujące się pod zarządem państwo 
wym tartaki zatrudniają ponad 2 '

Produkujemy coraz więcej
obawia skéfzaaega

pokryć całkowicie zapotrze 
bowanie krajowe na ten produkt.

Produkcja terpentyny osiągnie 
w bieżącym roku ok. 1 min. kg. Za 
potrzebowanie rynku wewnętrzne­
go w tej dziedzinie zostało całkowi 
cle zaspokojone i część terpentyny 
przeznaczona jest na eksport.

W zupełności pokrywają też za 
potrzebowanie krajowe fabryki su­
chej destylacji drewna, produkują 
oe w br. ok. 6 min. kg. węgla drzew

Jak wykazują sprawozdania m;e 
sięczne Centralnego Zarządu Prze­
mysłu Skórzanego produkcja tej ga 
łęzi wytwórczości stale wzrasta. 
Szczególnie wielkie postępy zanoto 
wać należy w przemyśle obuwia- 
nym, który w roku bieżącym wypro 
dukuje około 7.360 tys. par butów, 
czyli o m ilion par więcej niż w ro­
ku ubiegłym i o blisko 2.5 miliona 
więcej niż w5 roku 1946. W myśl pla 
nu trzyletniego w r. 1949 produkcja 
tej gałęzi przemysłu skórzanego 
wzrośnie o dalsze 500 — 600 tysięcy 
par. -s

Dzięki lepszym, wewnętrznym i 
zagranicznym dostawom, zmniejszo­
no procentowy udział w ogólnej pu 
l i  produkcyjnej obuwia nieskórza- 
neco z 42.8 proc. w roku 1948. do 
około 37 proc. w roku bieżącym. 
Przewaga ilościowa butów skórza­
nych w roku przyszłym- wzrośnie o 
dalsze 6 proc. i osiągnie wysokość 
68 3 proc. ogólnej liczby wyprodu­
kowanego obuwia, tj. około 5,6 m i­
lionów nar.

Rok 1949 przyniesie także całko­
witą likwidacje produkcji butów 
roboczych na drewnianych spodach. 
Już w roku bieżącym zaniechano 
całkowicie produkcji obuwia tek­
stylnego z przyszywanymi spoda­
m i gumowymi Szereg fabryk przy­
stąpiło ostatnio dn produkcji dosko 
naiegn obuwia ochronnego na zimę. 
Obuwie to posiada cholewy z naj­
lepszego filcu i spody z najlepszej 
skóry. Narazie produkcja przezna­
czona jest na potrzeby kolejnictwa, 
m ilic ji, służby wartowniczej i ludzi 
zatrudnionych stale poza pomiesz­
czeniami ogrzewanymi-

Planv Centralnego Zarzadu Prze­
mysłu Skórzanego przewidują dal-, . c t i_ _ i-___l

myślowa i rzemieślnicza) produkcja 
obuwia na jednego mieszkańca
przed wojną, ,

Jako najważniejsze wymienić na 
leży wyprodukowanie po raz pierw 
szy w Polsce skóry na miechy do ga 
zomierzy, skóry sztucznej z odpad­
ków, wyrzucanych dotychczas jako 
produkt bezużyteczny, cholew zgrze 
blarskich dla fabryk w łókienni­
czych itp. . „

Wzrastające stale pogłowie bydła 
rogatego i koni w Polsce, oraz co 
raz większe ilości skór świńskich, 
zużywanych do produkcji garbar­
skiej. pozwolą na stopniowe zmniej 
szenie drogiego importu i uniezależ 
nienie przemysłu skórzanego w dzie 
dżinie surowcowej od dostaw zagra

nicznych- JOSS.

dujące się puu ce w Dr. uk.. o u«««. . .
wym tartaki zatrudniają ponad 2 < neg0f 13 tys. kg. s-moły drzewnej 1 
tys. pracowników fizycznych i oko j 17g tyS_ kg_ spirytusu drzewnego 
ło 3 tys. umysłowych. Przed wojną j . roz,puszozalnika. 
tartaki państwowe zatrudniały ty ł 1 
ko 16 tys. pracowników.

Dzięki udoskonaleniu metod pro 
dukcji i unowocześnieniu urządzeń 
wzrasta stale ilość działów produk 
cji wymienionych zakładów i po 

prawia się jej jakość. Np.  ̂ pro 
dukcja tarcicy w  Lasach Państwo 
wych wynosiła w r. 1946 około 944 
tys. m. sześć., w roku następnym 
— 1.6 min. m. sześć., a w roku bie 
żącym przekroczy 1.9 min. m. sześć.
Produkcja sklejek podniosła się

Ponadto na terenie Lasów Pań 
stwowych czynnych jest k ilka za 
kładów dodatkowych jak stolarnie, 
skrzynkarnie, deszczułkarnie i  in 
ne.-

W celu zapewnienia przedsiębior 
stwom przemysłu drzewnego dosta 
tecanej ilości wykwalifikowanych 
pracowników, prowadzone są przy 
zakładach pracy kursy szkoleniowe 
oraz czynne jest jedno gimnazjum 
przemysłu drzewnego. (h. *>-)

M ilio n o w a^  ż a r ó w k ę
wyprodukowała fabryka L 3

Warszawska fabryka żaró­
wek L 3 istniejąca od kw let­
nia br. wyprodukowała w dniu 
4 bm. milionową żarówkę. Ża­
rówka ta wręczona została 
tcw. min. Mincowi przez przo 
downicę pracy — Wasilewską. 
Następne dwie żarówki, opa-

O  o b n iż a n ie  k o s z te m  p r o d u k c j i

Największe oszczędności poczyniło
Dąbrowskie Zioánocieire PW

w  “ y d °:Węglowego poświęca szczególną uwagę 
zagadnieniu zmniejszenia kosztów w.as-
nvch W  tym celu został wydany cały 
szereg zarządzeń i okólników, _ zarówno 
dla zjednoczeń i central, jak i poszczę 
polnych zakładów pracy. Na p rz . 
strzeni roku 1948 poddaje się sz" zc 
golowej rewizji wszystkie odcinki pracy 
w przemyśle węglowym. ... ,

Skuteczność tej walki o obniz.cę m 
sztów produkcji najlepiej obrazuje co 

tycbczasowe osiągnięcia Dąbrowskie­
go Zjednoczenia Przemyślu Węglowego, 
placówki posiadającej mało zmechanizo- 

kopalnie i o przestarzałych orzą

ine zaś
o 24 84 zł na tonie po odliczeniu
42,76' zł, którymi zjednoczenie pokrywa 
dodatek żywnościowy, większe nakłady 
na konserwacje i naprawy, świadczenia 
obce itp.

Wobec poczynienia przez przemysł 
węglowy nowych kroków na drodze 
oszczędności, należy się spodziewać dal 
szej obniżki kosztów produkcji.

trzem e numerami 1.000-001 i 
1.000.002 wręczone zostały dy­
rektorowi CZPE — Zarnec- 
kiemu i dyr. Zjednoczenia 
Przemysłu Lamp Elektrycz­
nych — Kossakowskiemu przez 
przodownice pracy Sobocińską 
i Kamińską.

Fabryka L  3 jest jedną z trzech
fabryk żarówek, uruchomianych
dotychczas w Polsce. Powstanie 
tej ’ fabryki przyczyniło się w wiel 
kiej mierze do -poprawy sytuacji 
na rynku żarówek. Już w  roku 
przyszłym produkować będziemy 
ok. 18 m ilionów żarówek roczną’e, 
co w zupełności nasyci > rynek. 
Udział warszawskiej fabryki w o- 
gól-nej produkcji żarówek wynie­
sie ok. 8 m ilionów sztuk rocznie, 
a więc przeszło 40 proc.

W dniu Święta Lotnictwa my 
śli nasze mimowcli zwra 

cają się ku wspomnieniom bo­
haterskich walk naszych lotni- - 
ków w okresie 1939 — 1945. W 
czwartą rocznicę jednak poko­
jowej działalhości polskich 
skrzydeł zwracamy szczególną 
uwagę na lotnictwo komunika­
cyjne, osiągnięcia ł rozwój Pol 
skich Lin ii Lotniczych „Lot".

W początkowym okresie powo 
jennym wobec zupełnego znisz 
czenia dróg komunikacyjnych 
połączenie samolotowe stanowi 
ło jedyną możliwość szybkiej 
łączności między organizującą 
się w7 Warszawie centralną ad­
ministracją państwową a odbu­
dowującymi się ośrodkami go­
spodarczymi.

W tej chwili komunikacja sa 
mclotcwa ma również na celu, 
przede wszystkim umożliwienie 
szybkiego kontaktu między War 
szawą a najważniejszymi pod | 
względem gospodarczym ośrod­
kami kraju oraz połączenie 
tych ośrodków między sobą. 
Istnieją więc stałe połączenia 
Warszawy z Gdańskiem, Szcze- 
cinem, Łodzią. Poznaniem, 
Wrocławiem, Katowicami oraz 
między Katowicami a Gdań­
skiem i Łodzią i Katowicami a 
Szczecinem.

Poza przewozem pasażerów7 u 
nie letnicze przewożą takie  
przesyłki frachtowe i pocztę.

Prócz komunikacji krajowej 
— nasze lotnictw7o pasażerskie 
prowadzi także stałą komunika­
cję na liniach zagranicznych. 
Ma to jeszcze poza ułatwieniem  
kontaktu z kilkoma stolicami 
europejskimi także i to znacze­
nie. że korzystający z naszych 
linii cudzoziemcy opłacają prze 
jazd w dewizach.

O użyteczności komunikacji 
lotniczej świadczą najlepiej na 
stępujące cyfry. W ciągu lat 
1945-47 wykonano 11-266 lo ­
tów, obejmujących blisko 3.5 
min. km. Przewieziono w  tym 
okresie ponad 144 tys. osób i 
ok. 1.400 ten ładunków.

W drugim kwartale br. czyn 
nych było 8 tras krajowych i 6 
zagranicznych o łącznej długo­
ści sieci 7.690 km. W ciągu tych 
3 miesięcy przeleciano ok. 935 
tys. km. przewożąc 32.700 osób 
i 370 ton towarów i poczty.

Na polskich liniach lotni­
czych kursują samoloty Dou­
glas — typu „Dakota" — żaku 
pione *  demobilu amerykań­
skiego I typu „LI 2" zakupione 
w Zw. Radzieckim. Pojemność 
„Dakoty" w7ynosl 21 osób — 
’ j j  2«« — maksimum 18.

Najważniejszym osiągnięciem 
polskiej komunikacji lotniczej 
jest STUPROCENTOWE BEZ­
PIECZEŃSTWO LOTÓW W 
CIĄGU CAŁEGO OKRESU 3

LAT* -  (h.b.)

- ....mmmmmm*--------------

Przyspieszy elektryfikacje wsi mazurskich
Unia wysokiego napięcia Szczylno-Ehomle

^ « _  ̂ li ^  1119

zy rozwój fabryk obuwia -hv w r*» | p0C7.vni0nê  przez to Ziedno
r.i 1955 produkcja . , ^ 1  Jenie oszczędności, przede wszystkim
).7 par obuwia na jednego n - odenku energii i ‘materiałów, przy-

Poppf! 450 psoceni normy
wykonało 3 robotników huty »Węgierska Górka«

. . 1 W7_ ~_1.« Dircn t-rl   3 1 O nrfir '7"Jt“nVłVł tVł

Zjednoczenie Energetyczne Okręgu 
Mazurskiego przystąpiło ostatnio do 
przeprowadzenia nowej poważnej in-

Inicjator wyścigu pracy w hucie „W ę 
Ziemka Górka" C iclar Sylwester wyko- 

w sierpniu b. r. 456 proc. normy 
m ję-cznei. Dwaj robotnicy Urbański 
K -rol i S k rz y p i Franciszek przeKro- 
r .;vli ,-ekord imejntora i osiągnęli po 45/ 
‘-n- normv łeb zarobki miesięczne wv 

proc. boimy. Dabae m’eisca

i, slimi'» r™nci5« k  ¡ r : , „ n
s r  rrnc. ........  Rv-

Min. Przem. i Handlu, w porozum¡einu 
z Wydz. Bezpieczeństwa i Higieny 1 ra­
cy KCZZ, ustalił zasady prowadzenia 
gospodarki odfzieżą roboczą i ochronną 
w podległych sobie zakładach pracy.

Każdy zakład pracv iest zobowiąza­
ny, w myśl postanowień układu zoioro* 

. wego, dostarczać pracownikom bczP'af; 
szka Ryszard — 312 proc. Zarobki tych j nip 0d7j ę~ roboczą. Ponadto zakmd 
przodowników dochodzą do 25,5 tys. zł i aCy wjn;en zaopatrywać pracowników 
miesięczni.e ^  | w 0dzież ochronną i sprzęt neurony

D z :ęki współzawodnictwu pracy wzro 
?łv również zarobki pozostałych robot­
ników. Huta „Węgierska Górka" stale 
przekracza miesięczne plany produkcji 
i należy obecnie do wzorowych zakła­
dów przemysłu hutniczego.

Zakłady- pracy zobowiązane są
dostarczyć pracownikom odzież robocza

W ydział Ekonomiczno - Socjalny

w  v ł< godnej sukni kloszowej
„ „ m o r z e  2 S  • * ! " »  * e in d l a  l  9* np r y f j f w c io M io  “

4$ -a
Nakład 750.000 e.g7,«*mp!nrzjj

w onziez uuhummc, . _
osobistej, zgodnie z potrzeham, podyk­
towanymi względami bezo-cz,nstwa . 
higieny pracy. Używana przez rooot- 
ników odzież oraz sprzęt ochronny po­
zostają własnością zakładu ’ w razie

I ^v . ................... Cł
być zwrócone Dyrekcji. Ponadto odzież 
ta nie może być używana przez ro­
botników poza miejscem zatrudnienia.

Rozdział wspomnianych artykułów 
przeprowadza w każdym zakładzie pra 
cy specjalna komisja, w skład której 
wchodzą również przedstawiciele Rady 
Zakładowej.

W  sneciałnej instrukcji M in. Przem. 
i Handlu podkreśla, ze odzież robocza 
i ochronna przeznaczona jest przedej 
wszystkim dla robotników. Spośród pra 
równików umysłowych odzież otrzymy­
wać mogą wyłącznie ci, którzy sa za 
trudnieni bezpośrednio pi zy prOuUccji.

westycji energetycznej. Jest nią odbu­
dowa lin ii wysokiego napięcia 15 kV, 
łączącej Szczytno —  W ielbark - 

Chorzele. Rozpoczęte prace nad od­
budową zniszczonej podczas wojny 
lin ii będą miały doniosłe znaczenie dla 
powiatów szczycieńskiego i nidzickie­
go, a także dla miast W ielbarka i Cno 
rzel.

W
niu I
no r,

11 ow-iH

1000 osób odbyło praktyki
w  elekS sfsw silach  ś !q s k !c h

• . . i  nntile',!vrS 7.itd n o iie -  j Zicdnoczema J-żeli cliodai o wyżsae
« « W .  -o na-licMięl rcprcaeatowanc

Svh nrnktyki wfkarvjne ok. ^000 bvty: Politechnika U rocław s<3 Kato- 
1 0 r  - -  ■ wieka .WSNSG, oraz Krakowska Aka­

demia Górnicza. Politechnika Śląska 
dostarczyła 27 praktykantów. (Egg).

Mowa inwestycja prowadzona będzie 
w dwóch etapach. Etap pierwszy obej­
mie odbudowę lin ii wysokiego napięcia 
Szczytno —  W ielbark —  Chorzele, któ 
rej długość wyniesie ok. 60 km, ^etap 
drugi —  odbudowę odcinka W ielbark 
— Nidzica, długości ok. 20 km. W  
tym ostatnim wypadku uzyska się ^zam 
kniecie pierścienia Szczytno _ —  W ie!" 
bark — Nidzica, co zapewni obustron­
ną dostawę energii elektrycznej.

Kosztorysy odbudowy lin ii Szczytno 
Cborzel opiewają na ok. 7 min. zł. 
Czas trwania pracy obliczono na 2 mie­
siące. Odbudowa lin ii pozwoli na _re- 
ełektry fikać ję i przyłączenie do sieci 
wszystkich wsi i os/tdli ^znajdujących 
sie w jej zasięgu. (Egg)

Blisko 10 proc. tei 1’czh'7 sta- 
'studinci i uczniowie dwudzit*'t«t 

jeden uczelni wyzszvch i średnich. Re-
í-rt a re1/rnfnwX.in. SIC l  UCZfliOW ctIciŃI

| a k  It tQ o d z ié
sdior/.enia zairodoiue

»MODA i ŻYCIE Praktyczne«
IX! r .  2  f
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0 młoteczku, panoramie i Zizi W ie h o m a s m i n a r a m i«  u r n  1 s i l i ł
1 J dający się na kurację do Ciep- 
"  ̂ lic  dziennikarz odsyłany jest 
do Domu Kuracyjnego Dziennika­
rzy. Dom zajmuje dwa pensjonaty. 
Wśród dobrej połowy setki kura­
cjuszy i  wczasowiczów dziennika­
rzy zliczyć tu można na palcach u 
jednej ręki. Reszta — to różnolita 
brać związkowa. Dlaczego więc naz 
wę Domu firm uje Zw Dziennika­
rzy? Ale nazwa to pół biedy. Dzień 
srkarz, o ile nie przybywa tu z żo 
ną lub całą rodziną, wtłaczany zo­
staje do jednego z pokojów kawa­
lerskich i tam czuje się źle lub do 
brze. Zależy to od przypadku, któ­
ry  np. daje mu za nieodłącznych 
towarzyszy: 1) zapalonego protago- 
■nistę piotrkowskiej Concordii. a za 
razem hałaśliwego trubadura spor 
tu, 2) gadatliwego instrumentali­
stę, który tylko czeka okazji, by 
błysnąć swą wiedzą o finezjach bu 
dowy młoteczka fortepianowego, 3) 
wesołego staruszka i dowcipnego 
krzykacza, b. podoficera austria­
ckiej infanterii, żarliwego poza tym 
wielbiciela czasów cesarza Fran­
ciszka Józefa.

sum z konta Funduszu Wczasów na 
konto Państw, Uzdrowisk.

Oczywiście, aby te niedomagania 
usunąć, trzeba się uciec do plano­
wania i ścisłej współpracy odpo­
wiednich resortów. A właśnie pla­
nowanie w życiu uzdrowisk wyglą 
da na b. zaniedbaną i pogardzoną 
dziedzinę. Wprowadzenie zasady 
samowystarczalności finansowej u- 
zdrowisk odbyło s:ę, jak się zdaje, 
zbyt gwałtownie, skutkiem tego do 
chodzi nawet do ograniczania iloś 
ci pewnych zabiegów nieraz korre- 
cznych.

go polskością. Niestety, ludzie, któ 
rzy początkowo szli za głosem swe 
go mistrza, dziś wyrobiwszy sobie 
reklamę, „zgrywają się“ po knaj­
pach, tępieją i głuchną na prawdzi 
wą sztukę.

ZA GRANICĄ INACZEJ,
U NAS ZNÓW INACZEJ

Biada dziennikarzowi, jeśli nie 
znajdzie sposobu uczestniczenia w 
tych anty intelektualnych nieraz 
rozrywkach swoich współwczaso- 
wiczów. Tu wszakże wyjnagania 
stawiane dzienmkarzowi w formie 
kursów i studiów kolidują poważ­
nie z pojęciem troski o jego wy­
poczynek.

Trzeba z drugiej strony podnieść 
wielkie zasługi ludzi, którzy w nie 
słychame trudnych warunkach zdo­
łali uruchomić nasze dolnośląskie 
uzdrowiska, przygotować personel, 
personel czysto polski, który,® gdy 
chce potrafi pokazać więcej, niż 
stary, rutynowany personel nie­
miecki. Chodzi o to. aby chciał. Lu 
dzie pokochali swą oracę w uzdro­
wiskach, są wprost zasugerowani 
ich pięknem i możliwościami. Trze 
ba, aby tych ludzi widziano, a przez 
usunięcie szkodliwych elementów 
utorowano drogę szczerym wysił­
kom: pańskie oko konia tuczy.

CIEPLICE SĄ BAJECZNE

, O POTRZEBIE KUCHNI 
•  D IETETYCZNYCH

Mało tego (dotyczyć to będzie o- 
gółu wczasowiczów - kuracjuszy): 
wczasy połączone z kuracją nie są 
wcale wczasami czy jakąkolwiek 
forma odpoczynku: kuracja w tych 
warunkach nie jest też kuracją o 
tyle. że właściwa regeneracja sił 
organizmu następuje w  ciągu paru 
miesięcy no odbvc:u kuracji, a wda 
śnie wtedy wyczerpanego kuracją 
„wczasowicza'' zaprzęgają od razu 
do roboty. Nad tym należałoby po­
myśleć, komu wypada.

— Tak niestety jest — westchnął 
kierownik na zakończenie wywiadu 
i pokazując ręką wysoko na łokieć 
od ziemi ,dodał: — A narybek taki 
maleńki!

Jest jednak jeszcze jeden man­
kament w dotychczasowym reżi­
mie kuracji w ramach wczasów: 
brak kuchni dietetycznej To prze­
oczenie woła o pomstę do nieba, 
wyn'kają tu takie paradoksalne sy 
tuacje: np. lekarz poleca kuracju­
szowi na skutek spadku na wadze 
intensywniejsze odżywianie, tym ­
czasem fen cierpi na chroniczne 
niedomagania żołądkowe, dróg żół 
ciowych, wątroby i nerek lub złą 
przemianę materii. Tu ta j' kuracja 
chybia całkowicie celu, gdyż nie 
poparta jest odpowiednią dietą, ko 
rzystanie zaś z kuchni n;e dietety 
cznej pogłębia w tych wypadkach 
chorobę. To też na tym tle powsta 
je wiele żalów, skarg i rozczaro­
wań. Rozwiązanie sprawy wyda­
je się jednak dość proste: należało­
by kuracjuszom cierpiącym na te 
niedomagania uprzystępni kuch­
nie prowadzone przy domach zdro 
jowych, gdzie menu przystosowane 
jest do potrzeb kuracyjnych. Jeśli 
zaś chodzi o stronę finansową, to 
wystarczy przelew odpowiednich

Dzidzina życia towarzyskiego i 
kulturalnego. Otóż jeśli chodzi o 
Cieplice, to dają one. o ile sprzyja 
temu pogoda, łatwe okazje do u- 
rozmaicen:a sobie pobytu. Muzeum 
z jego przebogatymi okazami pta­
ctwa: przez muzeum nieustannie 
przepływają tłumy. Sławna biblio­
teka Bandtkiego. Pracowicie rzeź­
bione uliczki śródmieścia, natchnio 
rfe cieniem zieleni, a śród tej mo­
zaiki barw. rysunku, światła i cie 
nia — rośpiewany potok ujęty w 
kamienną oprawę powiązaną ps­
iakami weneckich mostków. I wre 
aacie — ciemna, granatowa pano­
rama Karkonoszy, usiana szarymi 
bryłami schronisk i ruinami za­
meczków rycerzy - rabusiów. Poza 
tym kłno-teatr i bliskie sąsiedz­
two Jeleniej Góry. W parku, jeśli 
niebo łaskawe, trzy razy.na tydzień 
występuję mały zespół symfonicz­
ny. Tłumnie zgromadzona publicz­
ność z prawdziwą wdzięcznością 
wysłuchiwała nie tylko lekkich, e- 
'»'tradowych rzeczy, ale skupioną, 
uwagą oddawała hołd tu i ówdzie 
wplecionej muzyce Chopina, Mo­
niuszki, Paderewskiego. Przeprowa 
dziłem mały wywiad z kierowni­
kiem zespołu. Dzielny człowiek. 
Marzy o tym, aby jego zespół był 
nie tylko chlubą J Góry, ale całe­
mu rejonowi świecił kulturą i poił

Do parku wpada samochód z 
krzyczącym napisem: Balet Zizi 
Halamy. Afisze głoszą: po nieby­
wałych sukcesach za granicą je­
dyny występ, udział bierze feno­
menalny. tańcujący Holender itp. 
(Przypomniało mi to reklamę wy­
stępu proroka IV  wynraru, nrstrza 
Svengali w Sanoku). Bilety od 400 
zł. wzwyż rozdrapane na dwa dni 
przed występem. Wściekali się lu­
dzie. wczasowicze - robcciarze Ot, 
powiadają, kultura dla nas! Jed­
nak balet wymęczony, zdaje się, 
sukcesami za granica zawiódł na­
dzieje tzw śmietanki. Występ wy 
padł podobno blado. I  dobrze tak, 
bo sytuacja wyrównała się: tym. 
co nie mieli „szczęścia“ oglądać 
bezkonkurencyjnych wirtuozów tań 
ca, na pocieszenie zostało co naj­
mniej te 400 zł. w kieszeni.

A N T O N I KOPEC

W dniu 6 września rb. stanie 
przed Sądem Okręgowym w W ar­
szawie Helena Domańslsa-Wielgo- 
masowa, oskarżona o to, że od ro­
ku 1940 do lata 1944 r. była stałą 
współpracowniczką czasopism nie­
mieckich, wydawanych w języku 
polskim, a mianowicie „Nowego Ku 
riera Warszawskiego“, tygodnika 
„7 dni“ i miesięcznika „Fala“.

Jak wykazało śledztw7©. Wielgo- 
masowa zamieściła w „Nowym Ku 
rierze Warszawskim“ 43 prace, w 
tygodniku „7 dni" 157 utworów l i ­
terackich oraz w „Fali“ 30 prac o 
treści wyłącznie erotycznej Utwo 
ry Wielgomasowej w „Fali“ ilustro 
wane były fotografiami nagich ko 
biet. Organizacje podziemne w cza 
sie okupacji ustaliły, że Wielgoma- 
sowa utrzymywała bliższe kontak­
ty z Niemcami, często chwaliła się 
swymi rozległymi stosunkami, a 
czasem używała nawet groźby spo 
wodowania interwencji niemiec­
kiej. W kartotekach organizacji 
przy nazwisku Wielgomasowej wid 
niał m. in. napis: „Za pieniądze go 
tewa na wszystko". Władze pod­
ziemne skazały Wie! gem a sową na 
karę infanri, a w czasie Powstania 
nakazały jej aresztowanie. Wzmian

kę o tym zamieścił „Robotnik“ b 
dnia 29 sierpnia 1944 r. Do dnia 
dzisiejszego zachowały się akta 
prokuratury powstańczej, która 
prowadziła śledztwo w tej sprawie.

W reku 1945 Wielgomasowa wstą 
piła do Związku Uczestników Wal 
ki Zbrojnej o Niepodległość i De­
mokrację. Została przyjęta prze* 
Oddział praski Związku na podsta 
wie zaświadczenia, iż brała udział 
w Powstaniu jako sanitariuszka. 
Dopiero później zorientowano się, 
iż zaświadczenie to stwierdza, że 
Wielgomasowa pracowała w szpi­
talu powstańczym jako aresztant- 
ka.

Na rozprawę powołano 11 śwlad
kćw i rzeczoznawców, m. in. red. 
Jacka Wołowskiego i Jana Nepo­
mucena Millera.

Wśród dowodów/ rzeczowych spra 
wy znajdują sie roczniki gadzinó- 
wek, akta powstańczych władz są­
dowych, które prowadziły śledztw® 
po aresztowaniu Wielgomasowej, 
egzemplarz „Robotnika“ z 29 sierp 
nia 1944 r. oraz wyrok NTN w spra 
wie Ludwika Fischera, gdzie omó 
wiena jest rola propagandy hitle­
rowskiej w tzw. Generalnym Guber 
natorstwie.
8E-!»

Zeznania świadków w procesie Liwskiego
o denn^crnc'Q w chazTe ośfl^c mskim

W dniu 4 bm. Sąd Okręgowy w 
Warszawie przystąpił do dalszego 
rozpatrywania sprawy Zenona

Połączenie pokrewnych związków zawodowych
i s t a lw i  ich dz'tilalnoéé

W myśl uchwały czerwcowego 
plenum KCZZ, o połączeniu ma­
łych liczebnie związków zawodo­
wych o pokrewnej działalności, 
dział organizacyjny KCZZ przystą 
pił do realizacji tej uchwały. _

Przewidywane jest połączenie w 
jeden Związek Zawodowy Pracow 
ników Ku ltury 1 Sztuki następują­
cych związków: Z w. Zaw. Prac. 
Polskiego Radia, Zw. Zaw. Prac. 
Filmowych, Zw. Zaw. Muzyków, 
Zw. Zaw. Artystów Scen Polskich 
i Zw- Zsw. Prac. Teatralno-Wido- 
wiśkowych.

Pracownicy stoczniowi prawdopo 
dobnie będą włączeni do Central­
nego Zw. Zaw. Metalowców. Do 
Zw. Zaw. Prac. Służby Zdrowia, 
względnie do Zw. Zaw. Prac. Sa­
morządu Terytorialnego i Użytecz 
ności Publicznej włączony_ zostanie 
Zw. Zaw. Prac. Fryzjerskich, Prze 
widywane jest również połączeń.e 
Zw. Zaw. Prac. Ubezpieczeń Spo-

Spćłdzielna Wydawnicza »KSIĄŻKA«
u l g o w a
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łeczinych ze Zw. Zaw. Prac. Służ­
by Zdrowia, Zw. Zaw. Prac. Skar­
bowych ze Zw. Zaw. Prac. Banko­
wych oraz włączenie Zw Zaw. Do 
zorców Domowych do Zw. Zaw. 
Prac. Samorządu Terytorialnego i 
Użyteczności Publicznej.

Podjęte już zostały rozmowy na 
temat połączenia zarządów głów­
nych związków zawodowych Pra­
cowników Polskiego Radia i F il­
mowców. Wyłonione zostały 3-oso 
bowe komisje z każdej strony w 
celu opracowania szczegółów po­
łączenia.

o«ll»«fdfoifei/e
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Rawskiego, b. sanitariusza szpitala 
obozowego w Oświęcimiu — oskar 
żonego o zademuncjowanie do 
władz obozowych współwięźnia, 
Jana Mosdorfa.

Pierwszym przesłuchiwanym
świadkiem był Tadeusz Holuj, l i ­
terat. Św. Holuj zeznał, że o de­
nuncjacji Mosdorfa przez oskarżo­
nego słyszał od św. Góreckiego. 
Hołujowi opowiadano również, że 
Ławski wyraził zadowolenie, k ie­
dy gestapowcy zamknęli w bun­
krze wybitnego działacza polskie­
go ruchu oporu w Oświęcimiu.

Św. Holuj stwierdził, że dr Deh 
ring — którego asystentem był 
Rawski — przeprowadzał operacje 
doświadczalne, podpisał vo lksli- 
stę, wskutek czego zwolniono go z 
obozu.

Św. obrony dr Sobieszezański, 
utrzymuje, że stosunek Rawskiego 
do chorych był na ógół poprawny. 
Ławski miewał jednak napady sza 
łu i- wówczas b ił więźniów.

Wobec niestawienia się k ilku  
świadków oskarżenia. rozprawę 
przerwano do dnia 16 październi­
ka br.
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Bestialskie morderstwo
w Katowicach

M  ieszkańcy dzielnicy Ligota w Ka 
towicach poruszeni zostali makabrycz 
nym odkryciem, jakiego dokonała mili 
cja w sąsiadującym prawie z domami 
mieszkalnymi lesie. W  czwartek 2 
dziewczynki, jedna licząca 8, druga 3 
lata, siostry Cybówny, udały się na 
grzybobranie do lasu, leżącego na prze 
dłużeniu ul. Książęcej. Od tej pory 
wszelki ślad po nich zaginął i dopiero

zawiadomiona milicja odnalazła oby­
dwie siostry, z których starsza już nie 
żyła, przebita nożem w okolicę serca. 
Jej młodsza siostra dawała jeszcze zna 
ki życia, lecz była ciężko pokaleczona 
i miała wybite lewe oko.

Oględziny zwłok wykazały, że be­
stialskie morderstwo miało podłoże 
seksualne.

Zza kulis Kongresu
r \ I  EGACI zagrań czni na wrocław- 

skim Kongresie rozpoczynali czę­
sto swoje przemówienia od pochwal na 
temat dobrei organizacji tej międzyna­
rodowej imprezy. Na ręce Sekretarza 
Generalnego Jerzego Borejszy składali 
podziękowania Anglicy, Rosjanie, Ame­
rykanie, Francuzi, Austriacy, Niemcy 
i inni. Dobrze funkcjonujący w zrujno­
wanym Wrocławiu aparat Kongresu byl 
świetnym biletem wizytowym powojen­
nej Polski. Po raz pierwszy w Polsce 
nreliśmy salę obrad zaopatrzoną w 620 
słuchawek radiowych z jednoczesnym 
tłumaczeniem przemówień w pięciu ję­
zykach. Na ogól przekladv funkcjono­
wały sprawnie, choć w niektórych frag­
mentach zdarzały się wręcz humory­
styczne tłumaczenia, wnrowadzaiące siu 
cbaczy w wesołość albo w zdenerwowa­
nie.

Cztery dni Kongresu były tak nała­
dowane posiedzeniami, że poza krótkimi 
przerwami na posiłki me pozostawiono 
chwili wolnego czasu. Był to Kongres 
typowo roboczy, wyjątkowo absorbujący. 
Przez rozpoczęcie go muzyką Beethove- 
na uniknięto nudy mów powitalnych. 
Wykluczono udział osobistości oficjal­
nych. Jedyny przedstawiciel rządu min. 
Modzelewski opuści! salę obrad po wy­
głoszeniu krótk:ego przemówienia, któ­
re — nawiasem mówiąc —  zrobiło bar

dzo dodatnie wrażenie na zagranicz­
nych gościach.

Znakomicie zorganizowano sprawy wy 
żywienia i zakwaterowania w hotelach. 
Wszystkie hotele wrocławskie zostały 
zmobilizowane dla Kongresu. Posiłki 
południowe i wieczorne odbywały się 
wspólnie dla wszystkich delegatów, u- 
czestników i dziennikarzy w restaura­
cji na terenie WNstawy Ziem Odzyska­
nych. Pomimo dużej ilości osób, two­
rzących w sumie grupę około tysiąca 
ludzi, obsługa była sprawna i szybka. 
„Pawilon Gastrónomiczny", wzniesiony 
wysiłkiem restauratorów z całej Polski, 
zdał podczas Kongresu egzamin celu­
jąco.

Znakomicie funkcjonowała też na te­
renie Wrocławia komunikacja błękitny­
mi autokarami i przejazd do Warsza­
wy specjalnym pociągiem, złożonym z 
wagonów sypialnych. Cześć osób sku­
siła się na" jazdę autokarami, które 
wracały do Warszawy. W^skutek nie­
dopatrzenia organizacyjnego sporo go­
ści zagranicznych wyjechało bez śnia­
dania, nadomiar złego z dwugodzin­
nym opóźnieniem. Wycieczka zatrzy­
mała się przed południem na zrujno­
wanym rynku w Oleśnicy i rozpoczęła 
się pogoń za jedzeniem w dwóch ma­
łych prowincjonalnych knajpkach. W ar

to było widzieć zdziwienie cudzoziem­
e k ,  gdy w tych restauracyjkach zja­
wiły się w mig wielkie półmiski z do­
skonałą szynką.

— Myśleliśmy, że to “  tył ko dla gości 
kongresowych było tyle jedzenia we 
Wrocławiu — zwierzył się pewien An­
glik.

Podobna sytuacja powtórzyła się w 
Łowiczu, gdzie trzy restauracje bez u- 
przedniego przygotowania nakarmiły to­
warzystwo wieprzowymi pieczeniami i 
smacznymi przystawkami.

Z dużym gustem urządzono dekora- 
cyiny raut w Ratuszu wrocławskim. To 
był wieczór na europejskim poziomie.

Niestety było w organizacji Kongre­
su również trochę cieni, a do nich na­
leży przede wszystkim słaba obsługa 
zagranicznych dziennikarzy. Podstawo­
we materiały informacyjne, niezbędne 
do konstruowania nawet komunikatów, 
otrzymywali za późno, albo wcale. Te­
lefony zagraniczne do niektórych sto­
lic źle funkcjonowały warunki przeka­
zywania informacji były wyjątkowo 
trudne. K ilku dziennikarzy mówiło mi, 
że musieli zrezygnować z telefonu i 
przesyłać korespondencję pocztą. Jest 
to wielka szkoda dla Kongresu, gdyż 
stracił kilka natychmiastowych omówień 
w zagranicznej prasie. Poruszamy tę 
sprawę dlatego, że jest ona jeszcze jed 
nym dowodem, jak mało docenia się 
w Polsce pracę i rolę dziennikarza. 
Przecież obecność tych kilku dziesią­

tek dziennikarzy zagranicznych na Kon j 
gresie miała wartość olbrzymią! Na o - | 
gół nasi zagraniczni koledzy stwierdzali, j 
że w Polsce traktuje się dziennikarza j 
gorzej, niż w innych krajach świata. j

Poważnym błędem, niemożliwym już 
do naprawienia, jest fakt, że nie wszy­
scy goście zagraniczni obejrzeli W ysta­
wę Ziem Odzyskanych, choć dwa razy 
dziennie przyjeżdżali do restauracji po­
łożonej na jej terenie. Przyczyną tego 
było przeładowanie dni obradami. Po 
prostu nie mieli czasu na zwiedzenie 
ani wystawy, ani samego Wrocławia. 
Opowiadał mi jeden z lewicowych dzień 
nikarzy szwajcarskich, że jego ziomek, 
profesor historii sztuki, zwiedził w to­
warzystwie prof. Lorentza stare gotyckie 
kościoły wrocławskie, znajdujące się w 
odbudowie, Obydwaj ci Szwajcarzy są 
posłami do Parlamentu. Stary profesor, 
konserwatysta, mówił potem do dzien­
nikarza: teraz, kiedy panu opowiedzia­
łem, jak lewicowa Polska odbudowuje 
kościoły, myślę, że pan już nie będzie 
głosował przeciwko budżetowi na re­
mont kościołów w Szwajcarii...

Ci goście zagraniczni, którzy jed­
nak wykroili sobie w porze obiadowej 
parę chwil na zwiedzenie wystawy, za­
chwycali się zarówno jej śtroną arty­
styczną, jak i bogactwem treści. De­
legatka Wielkiei Brytanii, poseł do Par 
lamentu p. Leab Manning powiedziała, 
że w Londynie przygotowuje się wy­
stawę na rok 1951* Postanowiła wy­

stąpić z wnioskiem, żeby organizatorzy 
tej wystawy przyjechali we wrześniu 
obeirzeć wystawę wrocławską.

Biuro Prasowe Kongresu obdarzyło 
dziennikarzy zagranicznych wielu cen­
nymi wydawnictwami na temat Polski 
i jej kultury. Wśród tych wydawnictw 
wyróżnia się dokładny atlas Ziem Od- 
zyskanych, zawierający podstawowe 
materiały do wszystkich dziedzin żyda 
na tym terenie.

Na dużym obszarze Politechniki W ro 
cławskiej biura Kongresu były rozrzu­
cone na kilku piętrach i w różnych 
skrzydłach, co niezmiernie utrudniało 
zadanie zarówno personelowi kongreso­
wemu, jak i delegatom. Do jednego 
pokoju droga była wytyczona wyraźnie 
wskaźnikami: do dalekopisu czytelm-
kowskiei agencji „AP I“ . Przy dalekopi­
sie tkw ił całymi dniami i późnymi wie­
czorami niezmordowany Adam  ̂Panasie­
wicz, przekazując błyskawicznie „lesz­
cze ciepłe" wiadomości z sali obrad do 
„Rzeczypospolitej“  i do  ̂ innych gazet 
czytelnikowskich w całej Polsce.

Pomimo drobnych usterek Kongres 
trzeba nazwać organizacyjnym trium­
fem. Pewien cudzoziemski gość kon­
gresowy powiedział, że Polacy —  ^p 
dziwni ludzie. Nie patrzą na zegarki, 
kpią sobie z czasu, a w rezultacie ma­
ją dobre wvniki. Mówił to po zakoń­
czeniu Kmmresu i po obejrzeniu odbu­
dowującej się Warszawy.

(zkm)
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Centrala Handlowa Przem ysłu Chemicznego 
Biuro Sprzedaży Odczynników

G L * W i  G E, n i.  SowińskSsgo i i .  I I
tel.: 21-23, 42-12, 48*80 skrót telegraficzna: , . O D S Z Y H M ! K I

posiada siała na składzie w bogatym msoitymeBsie 

:
chemicz. czyste i pro anal. oraz

N I E O R G A N I C Z N E  i ORGANICZNE
O  P  W A Z  SC I A H A L I ¥ ¥ € » S E

do noglawionia płynów inlonowanych,
papierki wskaźnikowe, O B m M iS I  do diagnostyJekatskie j, 
produkcji noiuoinnbudoujanej FRBRYKl OBEZTHBIKÓWr EH*.- 
MiGZHYCH. Sprzedaż z magazjjuóuł Biura lub też za pośrednic­
twem Oddziałom i Pododdziałów C. H. P* CH. Pierwszeństwo 
w zaopatrzeniu mają instytucje i przemysł państwowy oraz pra­
cownic naukowe. Cenniki i prospekty na żądanie. Kr 3296-0

W  y c lio  w a n ie  liz y ć z n c  i spo^t
"  _________________________ _______  ^ o b i. dru żyn y  wracają i wek Klasy Państwowej przed

wia się następująco:JĘDRZEJOWSKA POKONANA 
PRZEZ DOERDI

Drugi dzień międzynarodowego 
spotkania tenissowego Warszawa - 
Budapeszt nie przyniósł sukcesu te 
nisistom polskim, ale\ dostarczył w i 
dzom wiele emocji, bo walki były 
nadzwyczaj zacięte.

Najciekawszym spotkaniem była 
gra podwójna panów, którą Polacy 
przegrali w  3-ch setach, ale po raz 
chyba pierwszy po wojnie debel 
polski zagrał tak dobrze, jak Sko- względu 
necki i Bełdowski *w 3-cim secie. 'ł r i , ’7W1 
Ostatecznie wygrał Szigetti i Cato 
na 6:3, 6:4, 11:9. Bohaterem tej gry 
był Bełdowski, który grając lepiej 
od Skoneckiego musiał jeszcze w y­
trzymać nerwowo, słuchając czę­
stych uwag naszego mistrza.

Dotychczas jedyne zwycięstwo 
odniósł Skonecki bijąc Szigietti‘ego 
w 4 setach 6:8, 6.2, 6:0. 6:2. Gorzej 
spisała się Jędrzojowska, która nie 
wytrzymała kondycyjnie spotkania z 
Węgierką Sdoerdi, przegrywając 
3:6, 6:8.

przed sta*
w Poznaniu. Obie drużyny' wracają 
obecnie do formy i  w  meczu tym , 
mają jednakowe szanse na zwy­
cięstwo. , . . I

ŁKS w  swej wycieczce na błasi- j 
jest bez żadnych widoków w spot- j 
kaniu z Ruchem, ale drużyna łódzka j 
na własnym boisku w  walce z Po- ; 
lenią (Bytom) może zdobyć jeszcze j 
jeden punkt, który i tak nie uratu 
je jej od spadku z Lig i. i

Drugim ciekawym meczem ze i 
względu na wyrównany poziono , 
drużyn walczących, jest spotkanie ;
Tarnovia — Rymer w  Tarnowie. J 
Favorytem jest tu  drużyna gospo |
darzy. '

Tabela dotychczasowych rozgry- . . .  ..

W  k S S I k M
Mistrzowstwa L ig i Waterpolowej. i pokonała swa najgroźniejszą 

w  ^ P l  rundzi- rozgrywek water ; kę Polonię (Bytom) 3:1 (1:0). W po

i
dzień przyniósł w ie lk i sukces druzy j gon — AZS 6.1, (2.0). 
nie Elektryczności (W-wa),^ która ___________

1. Cracovia
2. Ruch
3. Wisła
4. AKS
5. Legia
6. ZZK
7. Warta
8. ŁKS
9. Garbarnia

10. Polonia W-wa
11. Polonia Byt.
12. Rymer
13. Tamovia
14. Widzew

gier pkt- st.br.* N
17 26 47:19
17 25 5,7:23
17 22 61:5-4
17 21 34:29
17 18 36?3ß
17 17 32)33
17 17 36:38
17 16 43Í44
16 15 28:32
16 14 29:35
17 14 29:37
17 13 34:50
17 12 21:3,7
17 6 18:69

k om ie

Wszelkie ro b actw o  domowe
j n f s z c s a c y  r a d i y K a i n i e

»AZQT0X«
produkcji F. F. Chem. » A Z O  T «

ś r o d e k  o tym samym składzie chemicznym 
odegrał ogromną rolę w czasie mojny m zwal­
czaniu epidemii.

Żądajcie „Azotoxu“  w składach aptecznych, drogeriach, 
składach gospodarczych oraz mydiaraiach k, 330»-

PIŁKARZE LIG OW I WALCZĄ  
O PUNKTY

Osiemnasta runda rozgrywek p ił 
karskich o mistrzostwo Klasy Pań 
stwowej nie powinna obfitować w 
czeste ostatnio sensacje.

W Krakowie Wisła zagra z po­
znańskimi kolejarzami, a Cracovia 
z warszawskimi, bo fuzja Polonii 
z ZZK jest już faktem dokonanym. 
W obu spotkaniach drużyny kole­
jowe są bez szans, przy czym le­
piej powinien wypaść zespół ZZK 
(Poznań). Polonia warszawska je­
śli zagra tak jak z Wisłą tó znów 
obok straconych punktów przywie 
zie do domu i sporą ilość goali.

Między Krakowem i Warszawą 
nastaoiła wymiana słabszych dru­
żyn ligowych, to też w  czasie bra­
nia przez Polonię cięgów w Krako 
wie, warszawiacy powinni zoba­
czyć przegrywającą Garbarnię na 
stadionie W.P., bo trudno uwie­
rzyć, by Legia znów została poko­
nana* w Warszawie.

Najciekawszym spotkaniem po­
winny być zawody Warta — AKS

W v s c ig i
™  SS OTNn ^ J  £ X T  Jc Ł r ° " c hS L n ka

T o t .6 3 0 Ppo£. m ° SWlt2) “ “ “ ' i  T m « ,  Chorążanka, Argen- 
r . „  u '  fivst i860 m nagr. 70000 tum 44310.

M m X T *  Arian. j • Chorążanka Argentum, Jolant
Tot. 330, fr. 360 — 570, porz 6C0 4/70,
Gen. II I ,  dyst. 24C0 m, nagr. <5000 

zł 1) Quarry, 2) Guanaco.
Tot. 330, fr. 330-330, porz. 420 
Gon. IV, dyst. 1000 m, nagr. 150000 

zł. 1) Jałta 2) Garda.
Tot. 630, fr. 360 — 480, porz. 1500

5 d z ie ń  g o n it w  j e s ie n n y c h

W najciekawszej gonitwie 5 
dnia sezonu jesiennego o nagrodę 
L iry  (Oaks) w wysokości 300 tysię-

Tot. 630, fr. 360 — 480, porz. 1500 , j  dla 3 i etnich klaczy wystar- 
Gon. V, dyst. 1800 m, nagr. 7o000 : * 6.konna stawka: Broń, która

zł 1) Cheronea, 2) Zegarynka. 1
Tot. 1470, fr. 330 -  330, perz. 3090 
Gon. VI, dysł 1400 m, nagr. oOOO 

zł. 1) Chorążanka 2) Bastanza

w ub. tygodniu łatwo wygrała wy 
ścig od starszych kom m. in. szyb 
kiego Souvenira (i może się znaleźć

iastanza. AQr,n : na ołatnym miejscu w wyścigu). 
Tot. 960, fr. 540 — 840, porz. 4800 c ¿rQlGll biegaj ąca w  najlepszych 

Gon. V II, dys. 1800 m, nagr. 60C0Ü ¡ konkurencjachi kandydatka do
zł. 1) Aregentum 2) Izna. pierwszego miejsca, w  gonitwie, do

Tot. 1140 fr. 630 —  1170 P ° r z - j  b rz e  galopująca Ełoge, najmniej
12690. ! wyróżniająca się w  stawce, Exerça,

Gon. V III, dyst. 2400 m, nag fawQrytka j druga • konkurentka dla
60000 zł. 1) Jclant, D , *,0 j  pierwszego miejsca, siwa Miss V i-

-ziod 081 - 098 U OZt +WL K . . .  -------- :LTV ¿auu UO*i V«''» - T ,
Triple: Sefer Pasza, Quarry, Jał­

ta: 930.

P o s z u k u j e m y :
::-ch IN ŻY N IE R Ó W  E LE K T R Y K Ó W , s ilnap rądow cćw  z k ilk u le tn ią  p ra li ty  <ą 
2-ch EKO NO M ISTÓ W  z wyższym  w ykszta łcen iem  hand low ym ,
JEDNEGO IN S TR U K TO R A  — księgowego z p ra k ty k ą
JEDNĄ BIEGŁĄ STEN O TYPISTKĘ.
ogłoszenia: z jednoczen ie  M . r i . t y e z n .  O k r5 ,o  M azow ieckiego „Z . Ł  O. M .‘ ‘ 
P iock, u l. J. W ieczorka N r. ¿7 — W yclzial pe rsonalny.. _____

■»*— —** • c“■ -ui u l ■ *>■" *”**'"*'''' 1~’m~Ą1UUlr
Poważne Przedsiębiorstwo H a n d l o w e

poszukuje Sokalu sklepowego
, , „nn m uw  z ( Iw ^m a  w ystaw am i, pakam erą, n a jch ę tn ie j

o pow ie rzchn i ca 200 in . kw ., z a p rzedm ieście, M arszałkow ska),
w ś ró d m ie ic iu  (N ow y Świat, K J k o w s iu e  w e„  d0 B łu ra  ogłoszeń

O fe rty  składać pod „ P r z e o s i ę D i » K r.
PAP _  u l. M l. Jugosłow iańskie j u .

D O M  ca sprzedam
, C u lów  G rodzkich, nowoczesny, częściowo w ypa lo ny , zezwolę-

ñic BOS u na odi,»ao>,g. O lecty  „W U S c ic ie l*  B iu ro  Ogłoszeń 
Wspólna 50.

ZAKŁADY PRZEMYSŁU FARMACEUTYCZNEGO  
/5Jfc,L Warszawa, ul. Karolkowa 22/24

Zatrudnią natychmiast:
1.) CHEMIKÓW  I FARMACEUTÓW z wyższym wykształ- 

ceni cm
2) CHEMIKÓW  I FARMACEUTÓW ze średnim wykształce-

3) IN ŻYN IER A  lub TECHNIKA MECHANIKA ze znajomością 
anarstury chemicznej.

4) S A M O D Z IE LN Y C H  FINANSISTÓW. KSIĘGOWYCH, PLA­
NISTÓW I KALKULATORÓW.

5) BIEGŁE MASZYNISTKI.
Warunki do omówienia. Podania i życiorysy składać w Wydziale 

Personalnym. __ _ __________ ____ .................... ...... K_r 3 2 " - °
ZAKŁADY BUDOWY MASZYN PAPIERNICZYCH 

I APARATURY CELULOZOWEJ 
w Jeleniej Górze, ul. Dewajtis 16

ogłaszają

przetarg nieograniczony
,Pm„nt budynku mieszkalnego przy ul Kilińskiego 31 w Jeleniej Górze. 

n3- cT-esólowc informacje oraz ślepy kosztorys otrzymać można z Dy- 
. .- 7 -khdów jelenia Góra, ul. Dewajus 16. 

rekc,h r , zalakowanych kopertach z napisem: „przetarg na remont
Oferty w t ‘ zy uk Kilińskiego Nr 31“ należy składać w biurze 

budynku m'JS j^ jeniCj Górze, ul. Dewajtis ,16 do dnia i6 września 194S r.

Jo ilodź. i i ' el• . dołączyć dowdd złożenia wadium w wysokości 2%
Do oferty na e_zv ^ „¿ ¡ lirn należy płacić do kasy naszych Zakładów

od sumy oferowane:. * ?euw*alędnionych ofert zwrócone będą w terminie 
na miejscu. wadia przetargu. Komisyjne otwarcie oferty nastąpi
7-miu dni od daty . Kłyrekcia fabryki zastrzega sobie prawo do-
w tymże dniu o goaz. względu na podaną wysokość sumy ofero-
wolnego wyboru oferenta, kez podania przyczyn i bez odszkodo­
wanej, unieważnienie przetarg Kr 33^
wania.

PAŃSTWOWE llE S IC ttS H O S G t Z IE M IE
OKRĘGOWY w KOSZ KUMIE

P o szu ku fą  p iln ie :
IKSPEK10RÓW -  luslraioiów  
IHSPEKTSMÓW -  pr*emyslow?ch 
ISSPSKTORÓW -  lradowltin?eh 
IHŻYMiERÓW -  stolników 
INSPEKTORÓW i REF. rnssclranizncjl 
REWIDENTÓW i KSIĘGOWYCH 
REF. ogóln?ch, ziemiapł. i organis. 
SPUY^CZY - MOłlTERÓW na 10I-

nicze i gorzelniane.

7głoszenia pisemne z oilpisami śąindectw, IpciOTBsnmi I refeien- 
cfami należ» kieromać do W»dzialn Personalnego Zarzadn Ok ę- 
gouiego PNZ Koszalin, ul. Matejki 12 - 14.

W S Z Y S T K IC H  PISM
ś P O E D Z I H L N l  W Y D A W N I C Z E J

_ _ _ _ _ _ _ _  c / .  Y T E L N I K "

W  y c h o d z ą c y c h  w  W a r s z o w i e

1 dostawą do mieszkań
W ARSZAW A

b i u r o  p r e n u m e r a t y
Daszyńskiego 14

P R A G A
Księgarnia Z. fEZEWSKIEGO

T a r g o m a  67

f u n d a c j a  d o m ó w  a k a d e m ic k ic h  w  w a r s z a w ie

ogłasza

przetarg nieograniczony
1 • Akademickim przy ul. Tamka Nr. 4 robót:

” a Jj^nstałacyjnych, wodociągowo • kanalizacyjnych, centralnego ogrzewania 

i gazu;
2. elektro-instalacyjnych;
3. stolarskich;
4. budowę dachu żel.-betonowego;

0faZ 5 pr;eróblię pionów elektrycznych w Domu Akademickim przy PI.

P o ^ r X o w c  —  - . 2 5 2  3 J F Z  L D*  t z e l
’1  m t7.ll g e d f  iok ' raiio, w zalakowanych kopertach oddzielnie na

każda z robot. , , Kw j t na wpłacone wadium — 1%  od zaofe-
Do oferty t a  -  ^ rodovvym Banku Polskim,

rowanej sumy -  na kon ’ . dnja 8 września 1948 r. w biurze
Komisyjne otwarcie ofert . ,1 __ , j2-ei.

F. D A pi. ^ wo dowol „ eg„  wyboru derenia bez względu
Fundacja zasięga 1 b odszkodowań i podania powodow

ż^kresn » W t

otory, wreszcie zdobywczyni handl 
capu Chambery — P»ka. występują 
ca nie bez szans do płatnego m ie j- 
sca.

W gonitwie pierwszej arabów, 
najlepsze dotychczas wyścigi mają 
Wielka Zorza i Miech SmifowskŁ 
Przedstawiciele stajni Turów star­
tujący w gonitwie 3-ciej, zwłaszcza 
Jclant są najlepsze w  stawce. Po­
ważnym przeciwnikiem Jolanta mo 
że okazać się trzylatek Raybayarda 
Należy się liczyć 7. Jastarnią.

W następnej gonitwie dla dwulat 
ków krajowego pochodzenia dobrze 
przeszedł ostatnio Aliant. Zapowia 
daiacy się nieźle Hufagan dotych­
czas nie wyróżnił się. Niezłe galopy 
m iał debiutujący Triest.

Z pozostałych najbardziej mteie 
sującą jest gonitwa 7-ma. Startuje 
w  niej Espoir, wielokrotny faworyt 
publiczności, pobity w  ub. niedzie­
lę przez King - Pinga, poprawiają­
cy sie Gawor i  dobrego pochodze­
nia Cleverhof.

W gonitwie 8-ej wystąpi po  ̂raz 
pierwszy od ub. roku Silver King. 
Największe szanse ze startującej 
stawki do pierwszego miejsca ma 
Ganey. Ostatnio gorzej przeszedł 
Bel Canto. Niespodziankę może zro 
bić Syn Puszczy. Do ostatniej goni 
twv zanisano czwórkę najpośled- 
nicjszych trzylatków. Nie powi­
nien przegrać wyścigu Davos.

TYPUJEMY:
1) Wielka Zorza, Miech Sml- 

łow s lii.*
2) Brześć, Bytom.
3) Jo lant, Ra ibayarda, M ir  I I .

4) Aliant, Triest, Huragan.
5) Carolea, Broń, Miss Victory.
6) Caesar, Lume. Storczyk.
7) Espoir, Gawor.
8) Ganey, Silver King. Bel Canto.
9) Davos, Labor.

OGŁOSZENIA DROBNE
HANDLOWE

Obrabiarki Narzędzia. S iln iki elek 
tryczne Przyrządy pomiarowe w 
dużych ilościach noleca Zjednocze­
nie Mechaników .Ogniw"“ War-
?7.awa. Marszałkowska 17 Wroc­
ław. Stalina 10. Kr 2871-0

_ UNIE W A^NIF VIA I 7G I’!W
Unieważniam zgubioną legityma­
cję służbową nr 106 w daną  przez 
Bibliotekę Narodową na nazwisko 
Kamcdziński Zenon. Kr. 3302-1

Sp Wvd. „Czytelnik“ , Druk, Nr, .?. 
B-32014

. /
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S
ł u s l o i  u  W a r  s z a w y

24 sierpnia i 57 3 
roku spadł na u li­
ce Warszawy ' ob­
fity śnieg. Było to 
zjawisko niespoty­
kane.’ ¡Mieszczane 
wróżyli z lego klę- 

r-p ski rozliczne, jakie
spaść miały na 
miasto. Śnieg zre­

sztą szybko stopniał. A zapowiedzią
klęsk Aała się raczej pierwsza wolna
elekcja, która odbyła się w tym roku 
w maju, niż dziwny wybryk natury.

24 sierpnia 1526 
roku Zygmunt Sta 
ry przyłączył M a­
zowsze do Korony. 
W  ten sposób za­
kończyła się samo­
dzielność Mazow­
sza, za to przed 
Warszawą powsta­
ły olbrzymie możli 
wości rozwojowe. 

W  43 stała później staje się ona miej­
scem zbierania się sejmów, w niecałe
lat trzydzieści przenosi się do niej
dwór królewski (Zygmunt W).

Olbudowa wyższych uczelni
P’"*'

Bomba w górę!
J e d n a  n ie d z ie la  n a  w y ś c ig o w y m  p o lu

V I/yśc ig i, ale jeszcze nie konne, 
zaczynają się już na PI, Zba 

wiciela i Unii Lubelskiej, gdzie 
,.miłośnicy końskich ogonów" zao­
patrują się w czerwone i białe pro 
gramy oraz zdobywają szturmem 
tramwaje „12“ i ,,19“ lub czekają 
posłusznie w kolejkach do autobu 
su „S“ .

„Nabijanie“ chorych na hazard 
ludzi zaczynają Miejskie Zakłady 
Komunikacyjne biorąc za przejazd 
na Służewiec 25 zł. Tor wyścigo­
wy jest, jak i cały teren wyścigów 
konnych piękny. Aż nie chce się 
wierzyć, że wybudowano przed 
wojną tak piękny obiekt (podobno, 
jak mówią starzy gracze najład­
niejszy w Europie) dla uprawiania 
legalnego hazardu, podczas gdy w 
całym mieście nie ma godnego sto 
licy stadionu sportowego.

Bramy wjazdowe udekorowane 
barwami narodowymi. Zapewne 
wielu przechodniów zadaje sobie 
pytanie — co za święto przyciąga 
tu tysiące ludzi. Świętem tym są 
dla „sportowców" konnych — dni 
sezonu wyśoigowego, które uczcić 
trzeba flagami biało-czerwonymi. 
Czy to nie jest maleńką przesadą?

Ale idźmy dalej. Tłum na trybu 
nach jest różnorodny. Kogo tu nie 
ma? Obok robotnika w wytłusz­
czonym ubraniu zobaczyć można 
jaskrawo umalowaną elegantkę w 
„przedłużonej“ spódnicy, obok 
tramwajarza w granatowym mun­
durze — wyelegantowanego przed­
stawiciela inicjatywy prywatnej, 
są tu przedstawiciele wszystkich 
chyba zawodów, starzy i młodzi — 
jednym słowem reprezentacja wszy 
stkich mieszkańców stolicy.

Wszyscy ci ludzie kręcą się, dy­
skutują, wychodzą, przychodzą, stu 
diują wyrmęte już białe i czerwo­
ne programy, oglądają, konie na 
paddocku no i przede wszystkim

kupują bilety w kasach totalizato­
ra.

Kupno biletu to najważniejsza 
czynność zebranych tu osobników 
obu płci. Po wytypowaniu koń­
skich faworytów trzeba było zorien 
tować się, kto ich będzie dosiadał, 
bo tu konkurują właściwie nie ko 
n:e. a jeźdźcy. Dalszą ważną czyn­
nością gracza to przeprowadzenie 
wywiadu. Podsłuchuje więc roz­
mowy w hallu trybuny, kręci s,-ę 
nrzy kasâch, patrzeć, jakie bilety 
kupują inni. zagląda w okienka 
kasowe kontrolując ilość sprzeda­
nych biletów na poszczególne ko­
nie itd. itd.

W końcu decyzja zanadła. pod­
chodzi taki ..gość“ do kasy i ku­
puje za 300 lub 100 z,ł „.porządko­
w y“ np. 3 — 5. w ;nnpi kasie gra 
..z góry“ , lub ,z dołu" 3-ke <u ma 
wszelki wypadek i 5-ke. Na tvm 
oczywiście nie kończą s;e jego dzi» 
je. Krótka rozmowa z kolegami.

— Co gras/. 3 — 5? Jesteś bez 
szans, Stasiak jedz;e na Sanoku 
a Pasternak na Kutnie, to Kutno 
na pewno nie przyjdzie pierwsze 
Ale mówił mi brat, że Michalczyk 
chce wygrać i zrobi wysoką wypła 
tę, zobaczysz. —

Jest więc szalona okazja na „fuk 
sa“ , gracz biegnie szybko do kasy 
i jeszcze ze 1000 zł. kupuje „po­
rządkowy“ 2—3.

No, nareszcie konie jadą na 
start. „Bomba idzie w górę“ , dzwo 
nek i kasy zamknięte. Klamka za­
padła. Moment nerwowego oczeki­
wania. Konie na starcie denerwu­
je się. ale starter ma czas. Goto­
we? Start! Wszystkie konie ruszy­
ły  równccześn;e. faworyt mocno 
obstawiony" (dużo na n'ego zosta 

ło sprzedanych biletów) jest na 
czele przy bandzie. Starter nie o- 
puści chorągiewki — falstart. Na

trybunach gwizdy i  krzyki. To nic 
nie pomoże — drugi start. Tym ra 
zem mało ,.grany“ koń ruszył pier 
wszy i zdobył prowadzenie, a fa­
woryt z całą grupą opóźnił się nie 
co, ale start uznany został za dob 
ry i nic nie pomogą krzyki i gwiz
dy.

Konie biegną. Lornetki podnoszą 
się do oczu. Na twarzach występu­
ją z podniecenia rumieńce Wszy­
scy już stoją, wskakują na krzesła. 
Konie już są przed trybunami. Fa­
woryt rwie do przodu, ale jeździec 
nie krępując się ciągnie cugle do 
tyłu i wpada na celownik trzeci, 
czy też czwarty.

Na trybunach zawrzało. Paster­
nak wyraźnie przecież „kantował“ ! 
Jagodziński źle pojechał! Ale 
„kant" zrobili — to przecież lobu 
zeria! — oto nerwowe wykrzykni­
ki. Drżące ręce wyjmują z, kiesze­
ni bilety. Jeszcze jeden rzut oka i 
przerwane pap:erki z siłą rzuca­
ne są na ziemię. Pełno papierków 
białych, różowych i zielonych, a 
każda taka karteczka to setki zło­
tych pozostawionych w kasie — bo 
właśnie wygrała „1-ka“ , a „porzą­
dek był 1 — 4".

Następny bieg i historia się pow 
tarza. Płynie wódka do ust z.dener 
wowanvch przegraną graczy i p ły ­
ną m iliony do kas totalizatora.

(W-SKI)
asgOSani

MEGAN

Pel eton demagogiczny
Podatek miejski od t>sów wynosił 

do niedawna 600 zł rocznie. Jakoś o- 
statnio podniesiono ten podatek do 
2 iys. zł.

Zainteresowani uderzyli na alarm i 
zaraz jedno z pism stołecznych roz­
poczęło wśród swoich czytelników zbiór 
kę na niezamożne psy.

Ma takie psy. co ich nie siać na 
te 2 tys. podatku rocznie.

¡Nie ulega też wątpliwości, że war­
szawiacy i tym razem okażą dobre 
serce i że wiele psów będzie zawdzię­
czało im życic.

¡Niestety w Warszawie sa nie tylko 
bardzo biedne psy, ale również spora 
ilość bardzo biednych dzieci. ¡Takich, 
co siedzą pod muranu kamienic i że­
brzą.

¡1 marzną.
7 mokną.
1 nie maja gdzie spać.
Dlatego pozwalam sobie wystąpić do 

Zarządu Miejskiego z propozycją obło 
żenią tych dzieci specjalnym podatkiem 
wiejski ni.

Bo wtedy ktoś zorganizuje pewno 
zbiórkę. A Warszawa — iak Warszawa 
— znowu z tym dobrym sercem wy­
ślą hi.

J wszystko będzie w porządku.
M EG AN

A k a d e m ! «  T o  w .  P r z y j a ź n i
Po’skc-Biilçfnr-ïVeî

Oto jak wygląda .jeden z najnowo­
cześniejszych gmachów wyższych 
uczelni stołecznych — Szkoły Głów 
nej Handlowej przy ul. Rakowie­
ckiej 6. Jest to pawilon ,,B“ tej 
uczelni, całkowicie odbudowany po 
spaleniu go w 1944 roku przez 
Niemców. Z gmachu tego korzysta 
chwilowo Biblioteka Narodowa nie 
mająca swej siedziby w Warsza­

wie.
- r-. -a. •m. >

W  przeddzień Święta Narodowego 
Ludowej Republiki Bułgarii Zarząd 
Główny Towarzystwa Przyjaźni Pol­
sko-Bułgarskiej organizuje Uroczystą 
Akademię, na którą zaprasza mieszkań 
ców stolicy. Akademia odbędzie się 
dnia 8 bm. o godz. 17-tej w sali K lu­
bu Minist. Bezp. Publicz. ul. Al. W y­
zwolenia 3/5.

W  części oficjalnej przemawiać bę­
dą: Ambasador Ludowej Republiki Buł 
gani w Warszawie Minister P. Taga 
roff, v-ce Minister E. Krassowska oraz 
D r A. Wendel, członek Zarządu Głów 
nego T. P. P. B.

O  ÆÊS m  j i & i Ś C Ę f i
*  n

O godz. 19 w  sali koncertow e) MBP 
(A l. W yzw olenia 1/3) kon cert pożegnal­
n y  Skrzypaczki radz ieck ie j, H a lin y  Ba- 
r i  now e j.

K o n ce rty  popularne w  parkach:
O godz. 17.30 w  p a rku  Paderewskiego 

— o rk ie s tra  Gazow ni M ie jsk ie j.
O godz. 15 w  pa rku  U jazdow skim  — 

o rk ie s tra  M.O.
O godz. 17.30 w  pa rku  Dreszera — 

o rk ie s tra  M.O.
O godz. 15 w A nnopolu  — zabawa lu ­

dowa, urozm aicona koncertem  G azowni 
M ie js k ie j oraz re cy ta c ja m i Jana M ro- 
z ińskiego.

W ycieczka P TK  szlakiem  b ite w  z 
A u s tr ia ka m i w  r. 1809, op isanym  przez 
Żerom skiego w  „P o p io ła ch “ . Po d ro ­
dze lasy i s taw y. Trasa 20 km . Odjazd 
8.25 ze* s tac ji F.K.S . p rzy u i. M arsza ł­
k o w s k ie j.

M UZEUM  NARODOW E: G aleria ma 
tarstwa polskiego l obcego. Wystawa 
sz tuk i ś redniow iecznej W ystawa M ło ­
dzieży P racu jące j. Fo toreportaż, „W a r­
szaw a".

K lu b  M łodych A rtys tó w  i N aukow ców  
(u l. K ró lew ska  13): W ystawa scenogra fii 
Zenobiusz3 S trzeleckiego, oraz w ystawa 
re p ro d u k c ji H enri M atisse‘a. Wstęp 
w o ln y .

Teq*rv
TEATR P O LS K I (Karasia 2): godz 19 

„O d w e ty “ .
P LA C Ó W K A  (K ró lew ska 13) n ieczynny.
TE A TR  M A ŁY  (M arszałkow ska «1). 

O godz. is „P o w ró t" .
TEATR  POWSZECHNY 'Zam ojsk iego 

20): o godz. 19 ..Candida” Shawa.
TEA TH \O W V  P i la w -k -  J»> o g >dz 

15» 1 19 „P o rw a n ie  S abinek“ .
TE A TR  K I, 'S Y C Z N Y  (M ri.-otowska 13): 

o godz 15.30 i 19 „Seans”  N C tw ard a
COMOEDIA • Szwedzk? 2)' o godz 

„P oc iąg  w id m o ".
TE A TR  L E T N I (u l. Polna 26): O godz. 

19.15 „N ito u c h e “ .
W RÓBELEK W AR SZAW SKI 'Z ygm un 

tow ska 8> Wesoła Rewia „N a  trasie 
W -  Z pocz. 17.30 19.30.

A T LA N T IC  (Chm ielna 33): .p ko lic zn o ś  
ci iagodzące“  pocz. 15. 17, 21. Z w.
ia w . 19.

P A L LA D IU M  (Złota 7/9): „D rą gów  
W yok" pocz. 15 19. 21 i Zw  Zaw 17

PO LO N IA (M arszałkowska 56): „N a 
tro p ie  zb ro d n i"  pocz. 13. 15, 19, 21 i Zw 
Zaw 17.

STYt.OW Y (M arszałkowska 112) „S y n o ­
w ie " pocz. 13, 15, 17 21 Zw. Zaw. *19.

Y K l | i  \  i .NOS Cl Nr i M a r - z a * l< • w ■ K s
112): N ow y program  nr. 43, pocz. sean- 
-u o godz n .

SYRENA (Praga, Inżyn ie rska  2): „P o ­
strach M órz ." pocz. 15 17 21 Zw. Zaw. 17.

TĘCZA (Suzina 4): „N ieb o  czy p ie k ło " 
pocz. 15 17, 21. Zw. Zaw 19

W  części artystycznej występy zna 
hycb artystów bułgarskich i polskich.

Zaproszenia otrzymać można w se­
kretariacie Tow. Przyj. Pol.-Bulg. Al. 
Stalina 12, I p. w godz. od 9-tej do 
18-tej.

Czylaicie „PROBLEMY”

K a is za w ia c y  ©slgriiTowaią sto lic?
P le iw s ? n  a y a c ir

Dziś, w pierwszą niedzielę wrześ W — Z. Akcję odgruzowywania 
nła — miesiąca Odbudowy Warsza rozpoczęli już pracownicy Min.

-/nctanip rmhntnicza budowy, którzy w ub. czwartek u-wy, rozpoczęta zostanie ochotnicza 
akcja odgruzowywania miasta. W 
akcji tej biorą udział wyłącznie 
mieszkańcy Warszawy. Ze wzglę- 
dóiv technicznych ludność poza war 
szawska udziału w tej akr/i w lir. 
brać nie będzie. N IE  NALEŻY  
WIEC W BIEŻ. ROKTJ URZĄ­
DZAĆ Ż PROWINCJI WYCIECZEK  
DO STOLICY CELEM BRANIA  
UDZIA ŁU  W OCHOTNICZYM OD 
GRUZOWY W ANIU ULIC.

Stare Miasto ogruzowywać będą 
pracownicy różnych t ministerstw. 
Drużyny pracowników w Min, Ko­
munikacji odgruzowują teren przy 
szłej dzielnicy chopinowskiej na 
Okólniku. Dwa i pół tysiąca osób 
— członków partii politycznych — 
pracować będzie przy poszerzaniu 
ul. Marszałkowskiej i przy trasie

budowy, którzy 
przątali Stare Miasto. Prace w nie 
dziele trwać będą w godzinach ran 
nych od 8 ej da 13 ej. Również w 
niektóre dni powszednie będą pro- 
Yvadzone roboty przy oczyszczaniu 
ulic. Odbywać się one będą w go­
dzinach popołudniowych, od 16-eJ 
do 19-ej.

Na dziś zapoYvicdziany został u- 
dział pracowników Min. Żeglugi. 
Przemysłu oraz Pracy i Opieki Spo 
lecznej w liczbie. 300 osób z 8 samo 
chodami oraz 8 samochodów i 181» 
ludzi - Miii. Komunikacji na Okól­
niku.

Opieka nad o jiu s zc z in y m i d f e ć i i

Radio
W dniu 6 września 1948 r. (ponie­

działek) usłyszymy m. in. następu­
jące audycje:

6.00 Sygnał czasu; 6.15 Dzień, po­
ranny: 7.00 Wiad. por.; 7.12 Muz. po­
rań.; 8.20 „Anna Proletariuszka“ ; 8.35 
Muz. poranna; 12.04 Dzień, południo­
wy: 12.25 Schuman — nieśni z cvklu 
„Miłość kobiety“ w wyk. Eug. Sza­
niawskiej; 13.00 Muz. obiad.; 13.45 
Jan Sebastian Bach — „Kompozytor 
Tygodnia"; 15.30 ..Jak porusza sie 
nietoperz“ ; 15.48 Muz. lekka; 16.00 
Dz. popoł.; 16.30 Mozart; 16.55 Muzy­
ka,; 17.00 „Rozmowy o gwiazdach“ ; 
17.15 „W letnie Popołudnie“ ; 1800 
„Mówi Wystawa Ziem Odzyskanych“ 
18.05 Konc. kompoz. R. Koczalskiegó; 
18.50 „Odbudowa teatrów warszaw­
skich“ ; 19.00 Muz. lekka; 19.30 „Eman 
cvnantki“ ; 19.45 Konc. Krak. Ork. 
P.R.; 20.30 „Koń tatrzański": 20.50 
Muzyka; 20.58 Komunik, meteorolog.; 
21.00 Dz. wiecz.: 22.00 „Od menueta 
do tanga“ ; 22.45 Stara Warszawa; 
22.25 Muzyka; 23.00 Ostatnie wiad.; 
23.10 Muz. tan.; 23.30 Hymn.

WARSZAWA I I
17 00 Muz. rozr. ; 1715 II  fragm.
nnL ihów K. Brodzińskiego; 17 30 

Muz popul. ; 18.20 Muz. tan.; 19.00 
Wiad. dz. radiowego; 19.30 Popul. u- 
twory skrzypc.; 19.45 „Warszawa w 
oczach obcych poetów“ : 20.10 Muz. 
tan. i rozrywk.; 21.00 Dz. wiecz.; 22.02 
Hymn.

W  Warszawie przy ul. Nowogrodz­
kiej Nr. 75 istnieje Miejskie Pogotowie 
Opiekuńcze, którego zadaniem jest opie 
ka nad dziećmi przyprowadzonymi z u- 
licy, dziećmi zabłąkanymi itp. Pogoto­
wie Opiekuńcze jest pewnego rodzaju 
punktem przejściowym. Dziecko w Po 
gotowiu Opiekuńczym przebywać może 
od dwóch do sześciu tygodni. Dziecko 
zostaje gruntownie zbadane przez leka­
rza i przez psychologów w Poradni 
Psychologicznej. Na podstawie tych ba 
dań dziecko zostaje skierowane do od­
powiedniego zakładu zamkniętego. W  
chwili obecnej w Pogotowiu znajduje 
się około 70 dzieci. Od początku roku 
bieżącego przez Pogotowie przewinęło 
się około 1.200 dzieci, czyli około 150 
dzieci miesięcznie, w wieku od 4-ch 
do 18-tu lat.

Obecnie przeprowadza .się akcję po­
łączenia Miejskiego Pogotowia Opiekun 
czego z Domem im. Ks. Boduena. Po­
łączenie to będzie polegało na wspólne1 
administracji obu ośrodków Wydziału 
Opieki Społecznej. W  Domu im. Ks. 
Boduena znajdują się dzieci do trzech

lat. Połączone ośrodki nosić będą nazwę 
Domu Rozdzielczego dla dzieci im. Ks. 
Boduena i opiekować się będą opusz­
czonymi dziećmi od niemowląt aż do 
18-tu lat.

Bsrincwa
w ir  wum renerłaorze
Jak już donosiliśmy w niedz:elę, 5 

b.n. o godz. 19-tej w sali koncertowej 
MBP — Al. Wyzwolenia 1/5 odbędzie 
się pożegnalny recital skrzypcowy zna- 
konrtej skrzypaczki radzieckiej — Hali 
ny Barinowej.

W  programie: Bach, Grieg, Glazunow, 
Glier, Nowaczek i Wieniawski. Przy 
fortepianie Aleksander Dediuchin.

Zaproszenie można otrzymać w Tow. 
Przyjaźni Polsko-Radzieckiej, Al. Stali 
na 12.

2 koncerty symfoniczne PR
na odbudowę Ffiharmanli

W ramach wrześniowej propa­
gandy odbudowy Warszawy Polskie 
Rad:oi urządza w środę i w piątek 
dwa koncerty symfoniczne, przez,na 
czając dochód na cele odbudowy 
Filharmonii. W sali ..Roma“ wiel 
ka orkiestra symfoniczna Polskie­
go Radia wystąpi dnia 8 i 10 wrze 
śnią o godz. 19.15, dając dwa sym 
foniczne koncerty publiczne. Pierw 
szym koncertem dyrygować będzie 
znakomity kapelmistrz Grzegorz 
Fitelberg. W programie koncertu: 
Uwertura do opery „Hrabina" Mo 
niuszki, Piewsza Synjfonia Luto­
sławskiego (po raz pierwszy wyko 
nana w Warszawie) i Piąta Symfo 
nia Beethovena.

Inspekcje rzeźni i sklepów mięsnych
przeprowadzała przeto* w V  de £;v. Zawodowych

W  poszukiwaniu środków zaradczych 
przeciw odczuwanemu na warszawskim 
rynku brakowi mięsa, Warszawska Ra­
da Związków Zawodowych wysłała w 
sobotę na miasto lotne ekipy złożone z

przedstawicieli oddziałów Zw. Zaw., 
którzy dokonali inspekcji rzeźni i skle­
pów z mięsem. W yniki inspekcji posłu­
żą jako cenny materiał do opanowania 
sytuacji na rynku mięsnym.

» * *  i f l u e b c «  n a d l a ł  n a  P o t a e l
Z przyczyn niezależnych od Zarzą­

du Ludowego Teatru Muzycznego nie 
zdołano przenieść komedii muzycznej 
„Nitouche“  do Romy. Przedstawienia 
jak dotychczas odbywają się w Tea-

Tze Letnim przy ul. Polnei 25.
Świat pracy i młodzież akademicka 

za okazaniem legitymacji korzysta z 
50 proc. ulgi.

Drugi koncert odbędzie się pod 
batutą czołowego dyrygenta mło­
dego pokolenia Witolda Rowickie- 
go. Na program złożą się: Uwertu 
ra Tragiczna Panufnika, Czwarta 
i Pierwsza Symfonia Brahmsa.

Oba koncerty transmitowane bę 
dą przez wszystkie rozgłośnie P.R,

Dem
dli młodz eży piacûcej
Dnia 15 września otwarty zostanie 

dom dla młodzieży pracującej przy ul. 
Puławskiej N r. 148.

W  domu tym miezskać będzie 60 
chłopców, dawnych wychowanków za­
kładów Wydziału Opieki Społecznej 
i innych instytucji na terenie Warsza­
wy. Wymienieni chłopcy są to sieroty 
i półsieroty, którzy ukończyli miejskie 
szkoły zawodowe, a pracują obecnie 
w różnych warsztatach.

Dom dla młodzieży pracującej utrzy 
mywać się będzie częściowo z opłat od 
chłopców. Opłaty za mieszkanie i utrzy 
manie całodzienne wynoszą maksymal­
nie 3 500 zł. Pozostałe kredyty pokry­
wają dotacje z Min. Oświaty i M in. 
Opieki Społecznej.

Chłopcy przebywać moją w domu dla 
młodzieży pracującej do chwili całkowi­
tego usamodzielnienia się.


